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We Lwowie Niedziela dnia 19. Sierpnia 1877. 


Grwwapłady i ogloszenie priju wo LETTRÉS 
AdrinistracA „Dsienuika Polakisgo'' pry ulicy 
demickiej pod L 3 naprzeciw hotelu Zorła we 
Wiedniu, Hawburgu, Frarsfuróla n. M., w Berlinie 
Lipiku, Bazylei (Bswaloarja) i Wrocławia pp. Hasset- 
steir 8 Vagls:, w Wiednin F. Lib, B. Moss, Rotter 
i Api: w Foznaniu Kasimiers i oumann Bioro skotsówz 
w Puryku pułkownik Raszaowsk., Facbocrg *ciusoniarę 
83. Ogłoss*nia przyimni: Ageucje p. Aónmia Oar- 
zefonr ae la Trcix-Bougn. 2 Paris. w Mrzkowie księ- 
garnis Adolfs Dyganitstiegz 
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Gyłorsecia przyjrzują rio za cylatą $ centów od mieiggs 
obietofaj Jedneqro wierwwe drobnym rakiem (petit; 


Liry s pieriądumi mają być orregytnne franec de Admi- 


, 


udstracji „Dziennika Priskicge”. -- Liei reklamacyjne 
mle opioznetewany mis po ur ONEGGW. 


Manriksypków Redakcja nie xwiaca. 


Upraszamy szanownych prenumerato- 
rów, których abonament kończy się Z 
dniem 15. sierpnia, aby raczyli jak najspie- 
szniej uiścić przedpłatę, gdyż administracja 
nie mogłaby nadesłać później numerów 
brakujących. 


„GE E .  ... A A i 


a ponieważ każdy dyplomata musi mieć 
principium pewne, “jee zasadą postępowa- 
nia dyplomaty mościskiego jest: w czasach 
gorących, kiedy chodzi np o przysporzenie 
żywioło wi narodowemu zwycięztwa przy Wy- 


duiowy od spraw narodowych; a gdy naród 


Zuiwów 18. sierpnia chce powiedzieć całemu światu: jeste m, 


Od czasu słynnej debaty rezolucyjnej w 
r. 1865 seim galicyjski nigdy jeszcze nie 
wzniecał takiej uwagi powszechnej, jak te- 
raz. Rezolucję jak wiadomo na to uchwa- 
lono z hałasem, aby zademonstrować prze- 
ciwko centralistom, wzmocnionym onego 
czasu ugodą z Węgrami Ponowiono ją 
następnie w r. 1870 w całej osnowie, ale 
na to tylko aby jej wobec ugodowych rzą- 
dów pp. Potockiego i Hohenwartha nie po- 
nawiać, i żywot galicyjski szczęśliwie do- 
wlec aż do rajchsratowej reformy wybor- 
czej. (rwaru i zamieszania i walki było 
co niemiara. |Irytowaliśmy się i irytowano 
się nami. W końcu okazało się, że dużo 
hałasu było o nie. 

Podobnie ma się rzecz teraz ze sprawą 
adresu sejmowego. Mnóstwo w tej mierze 
ma sejm współpracowników w swojem wła- 
snem gronie, bo oprócz trzech projektów. 
które się pojawiły w komisji, koło posel: 
skie od dzisiaj podejmuje na nowo rozpra- 
wę i niezawodnie wyjdą jeszcze inne pro- 
jekta, a po za gronem poselskim oprócz 
masy obywatelstwa, które jeszcze wierzy, 
że rezultat ostatnich wyborów miał znaacze- 
nie wybitnie polsko-narodowe, mnóstwo 
czynników biedzi się nad tem, aby ogóło- 
wi obywatelstwa wybić z głowy to uroje- 
nie. Stara Presse z Czasem krakowskim 
gorliwy rozwijają talent dla wytłumaczenia 
Sejmowi polskiemu, że jeżeli już chce za- 
bierać głos, to powinien to tak uczynić, 
aby otrzymał w ysoczajszeje błagowo- 
lenje z Petersburga Presse czyni to w 
interesie przymiesza świętego, a Czas do- 
wiedział się z całą kategorycznością od 
dworskiego hofkamerdynera pruskiego, że 
na zjeździe w Ischl przyszło do ścieśnienia 
tych węzłów irójeesarskich, i że naród 
wobec i dlatego powinien — milczeć 

Oba te szanowne organa opinii zacierają 
ręce na wiadomość. że w sejmie galicyj- 
skim odrzucono wniosek o odczytaniu do- 
tyczącej petycji adresowej. a pomiędzy nie- 


jestestwa nikt się nie doczytał. 

Komisa adresowa przyjęła za podstawę 
obrad swych projekt ustylizowany przez 
p. Smarzewskiego, a projekta pp, Czerkaw- 
skiego i Skrzyńskiegn usunęła. W głębo- 
kim sekrecie — bez sekretu nie — trzy- 
mają ten produkt tak dalece atramentalny, 
że najściślejsze badanie mikroskopijne nie 
mogłoby w n'm odkryć, czego właśsiwie 
chcą Polacy. Projekt p. Smarzewskiego 
dzieli sie na dwie części. W pierwszej mo- 
wi o stosunku kraju do monarchji, p 1 PAJ= 
raża między innemi skromną nadzieję, że 
monarcha w danym razie OSObIStĄ swą wo 
lą zrobi porządek w państwie — bardzo 
„potrzebna“ i „nieszkodliwa* insynuacia 

W drugiej części wyraża projekt zda- 
nie, że „wobec wypadków teraźniejszych 
jesteśmy zupełnie spokojni“, mądrości bo- 
wiem rządu „udało się uchronić Austrję 
od nienaturalaych przymierzy ©“ Mimo tak 
zaspokojaiącego twierdzenia, na prawdzi- 
wość którego od czterech mi esięcy każdy 
dzień dostarcza nam Świeżych dowodów — 
projekt p. Simarzewskiego zawiera jeszcze 
dwa ustępy dalsze. W jednym cieszy się, 
że monarcha prawa historyczne narodowo 
ści uważa za podstawę, na której ustrój 
p'ństwa oprzeć się powinien. W drugim 
(wyraża mniej więcej, że przywrócenie 
tej podstawy na całym Wschodzie 
Europy zabszpieczyłoby Austcję od grożą- 
cych niebezpieczeństw. 

Zakotywsia misiacz w chmary — SŚwy- 


rycznych prawach narodowych, których 
przywrócenie na całym Wschodzie ma 
być medykam ntem na wszystkie boleści — 
przypomina żywo dyplom październikowy. 
Pod wyrazem „wschód“ (Orient) nomenkla: 
tura jeograficzna rozumie Turcję z Ru- 
munją Egipt, Indje, okolica Bombaju i Kal- 
kutty, królestwo  siamskie itp. history- 
| czne indywidualności. Aby zapobiedz mo- 
mi zachodzi tylko ta różnica, że P Tresse PO” | żebnemu nieporozumieniu, sprytny pro- 
daje przytem dosłowny tekst „osobliwej” Pe” jektant dodał bliższe określenie : „cały* 
tycji, a Czas żegna się przed nią jak przed Wschód, i ukrywa pod'tem pojęciem za- 
kmotrem i dowodzi, że sejm uchwałą tą pewne Polskę pod zaborem moskiewskim, 
naznaczył swoje stanowisko niezawisłe od a może i Moskwę. Kaukaz, Sybir itd. 
wpływów ulicznych. bo nie przystał na Polska jak wiadomo nigdy się do Wschodu 
„merytoryczne“ traktowanie petycji, i oddał pie zaliczała ani zaliczaną nie była. Mamy 
ją na pastwę komisji. tedy raptem do czynienia z platoniezną pro- 
Radość organu krakowskiego jest w tym pozycją, aby zastosowaniem dyplomu paź- 
względzie cokolwiek przedwczesną, jedna- | dziernikowego ratować sytuację na tym Ca- 
kowoż może on się na razie pochwalić, że łym Wschodzie! Ozy też przypadkiem p. 
e k. żandarmerja idzie z nim ręka w rękę, | Smarzewski nie jest członkiem farmazoń- 
a wczoraj dożyliśmy nawet skutecznej in- skiej loży „wielkiego Orjentu?* 
terweneji prokuratorji. Nim się wyjaśni ten domysł — mnie- 
Tant de bruit pour une omelette! Nie mamy, że mniejszość komisji ma święty 
potrzebnie fatygujecie się państwo. Nietylko| obowiązek wystąpić przed sejmem z odrę- 
w Wiedniu i Krakowie są dyplomaci. Rosną bnym projektem adresu, dalekim od wolno-, 


promem 


różnice do tego stopnia, że misja objawia- 
nia woli narodu w sali sejmowej i misja 
robienia rewizji i przedsiębrania aresztowań 
jednoczy się nader często w tej samej osobie. 

ykonywanie władzy bezpieczeństwa przybrać 
może w takich warunkach zakrój nader patrjar: 
chalny, à patrjarchalność ma swoje ujemne stro- 
ny dla tych, którzy nie są patrjarchami. Znaną 
Pojmuję, jak przykrem musi być uczucie jest anegdota o api! cygance, która biła swe: 
skrzętnej gospodyni, kiedy przygotuje dla gości |g0 chłopca , Ek" (boga: 25 mik he: 
jaką szczególnie smaczną i wykwintną potrawę. | tłumaczyła w” z tego aktu władzy rodzicielskiej 
a tu nagle niedbała kucharka pozwoli spalić się|tem, że mu % a Enay e kotów stac 
temu przysmakowi, albo co gorsza. ktoś wpadnie flaszkę. W pewnym znowa kraju, patrjarchalnie 
do kuchni i porwawszy pieczeń jak swoją, zmy- rządzonym, zamknięto studenta, podejrzanego | 
ka z nią przez otwarte okno... Tego to niefor |o agitacje „socjalistyczne“, ale nie znaleziono ża- 
tunnego losu doświadczyłem i ja z przeszłonie -|dnych poszlak, świadczących przeciw RD 
dzielną moją kronikę. Nie była ona wprawdzie |ciec prosił sędziego śledczego , żeby wypuścił je: 
nadzwyczajnym przysmakiem, ale zawsze obej- 


go syna, skoro nic nie winien. „Nic to nie szko- 
mywała przeszło dwieście wierszy złożonych sa |dzi, była odpowiedź - będzie miał naukę na 
memi nowemi czcionkami, a między temi, (t. j. 


€ przyszłość!“ Wszystkie te niemiłe reminiscen 
między wierszami, nie czcionkami), cztery były|cje stanęły mi znowu przed oczyma, gdym uj- 
nawet rymowane! Serce mi się ściska na myśl, | rzał organa c. k. prokuratorji 1 policji zajęte kon- 
że w chwili, w której ten owoc pracy mojejjfiskatą mojej kroniki, 4 ponieważ było mi to 
miałem oddać pod sąd Światłej publiczności, po- bardzo nieprzyjemnem , w kwiecie starego wieku 
rwano mi go jak pieczeń z półmiska... Nie skoń- przesiedzieć w cieniu pokarmelickich murów sło 
czyło się zresztą na żalu, ale nadto, co się człek |neczną porę sesji sejmowej ! wystawy przemy- 
stracha najadł! W naszych konstytucyjnych cza- |słowo-rolniczej, więc muszę się przyznać do tej 
sach, w których spiski wychodzą na jaw, nim |słabości , że drapnąłem co żywo. Ognisty rumak 
jeszcze są uknute, a uczestnicy ich ewentnalni |dorożkarski w przeciągu niespełna półtorej go 
anticipando dostają się do kozy, wszelki konflikt z|dziny uwiózł mię na Podzamcze, a ztamtąd, 
władzami bezpieczeństwa jest strasznym, Dawniej, |siłą pary, puściłem się na wschód. Okoliczność 
za Metternicha, lub Schmerlinga, każdy mógł ta sprawia, iż dzisiejsza kronika lwowska bar- 
konspirewać na dobre, a nie wydało się figis jiza mało będzie się mogła zajmowac wypadkami 
już z tegn jednego powodu, że wiedziano, kogo lwowskiemi, nie należę bowiem do rzędu tych 
się wystrzegać, kto jest patryotą. a kto nim; korespondentów. co to umieją pisać z Paryża, 
nie jest; były to bowiem czasy, w których kwitł z Wiednia, z Berlina, przy biurku, od którego 
tak zwany patryotyzm polski. Odkąd atoli na- | nie ruszali się ze Lwowa. 
stał patryotyzm austrjacki, znikły wszystkie | 


Kronika lwowska. 


(Opłakany los poprzedniej kroniki. O trudnościach spi- 
skowania w tych czusach. Ucieczka na Wschód. Krotki opts 
Tarnopola pod względem historycznym, statystycznym i etno- 
graficznym ) 


borach do rajchsratu — brać urlop 6 tygo- |p 


szcze burja po horach! Wzmianka o histo-|jak nasza monarch 


oni także w Tułkowicach psd Mościskami.; mularstwa, i od chęci ratowania wscho- wiedeński zechciał uznać Rumunię jako samo:| 


dnich krajów — w czem już głowa Osmana 
i Muttara paszy, a natomiast pozytywnym 
an do losu Polski i analogicznego z nim 
"interesu monarchji austrjackiej. 

Jeżeliby bowiem światozbawcze pomysły 


w uchwałę, to bardzo łatwo stać się może. 


z drugiej części tj. z Petersburga wdzię- 
czny car i jego organa pospieszą z wy- 
razem uznania dla sejmu. 


` u e LL 
Dwie polityki w Austrii. 

Pester Lloyd pisze 15. bm.: „W wiedeńskich 
kołach ścierpieć uie mogą obecnego ożywionego 
meetingowego ruchu na Węgrzech; nie poprze- 
stając na tem, że ruch podobny, wobec nader 
elastycznej ustawy o zgranadzeniach, niemożli- 
wym jest w Austrji właściwej, austrjacka troska 
rozciąga się aż po za Likawę, i na każdą wia- 
domość ztąd w podobnym rodzaju, wydaje takie 
okrzyki trwogi i tyle czyni zastrzeżeń, że ob 
jawy te muszą bezwątpienia pozostać bez wpływu 
na rozwój polityki. Ta troska o stosunki wę. 
gierskie byłaby po prostu rozrzewniającą, gdyby 
nie wyrażała się ona w organach otwarcie przy- 
jaznych Moskwie, przez co obawy te nabierają 
pewnego właściwego sobie charakteru. Kwestja 
ta przecież nie ogranicza się jedynie na dążeniu 
ku celom zewnętrznym; a zasługuje na rozpa- 
trzenie się w niej i z tego stanowiska, że po- 
mienione organa, z wszelkiemi pozorami auto 
ryzacji, przywłaszczają sobie prawo traktowania 
objawów woli narodu z pewną arogancką pogardą. 
Służyć to może za nowy dowód, że poczucie na- 
rodowe nie doszło jeszcze w Austrji do pełnego 
samopoznania i jak głęboko zakorzenione są tra- 
dycje dawnego policyjnego srstemn. Każde sil- 
niejsze odetchnienie musi być powstrzymane, 
każdy wyraz ludowego zapatrywania się stiu- 
miony, jedynie dlatego, by sąsiednie państwo we 
wrażliwości swej nie zostało dotknięte, Czy za- 
zapatrując się z liberalnego stanowiska ma to 
być wyrazem owej wielkopaństwowej myśli, o której 
codziennie nam deklamują też same organa, czy 
godnem to jest w ogólmaści takiego państwa, 
ja, aby przy każdem poru- 
szeniu się ducha ludowego stawić sobie na- 
przód pytanie, co powie na to ta lub owa dwor- 
ska sfera ? W Moskwie nie zachowywano takiej 
skrupnlatności wobec naszej monarchji i owszem, 
używano wszelkich środków aby usposobienie 
ludu ukształtować dla celów ku którym zmierza- 
no. Panslawistyczną propagandę jawnie i pota 
jemnie wypuszczano na Austro Wegry, a pozo: 
stającej pod drakońską cenzurą prasie, będącej w 
kraja owym jedynym środkiem dla wyrażenia 
głosu narodowego pozwolono wyrażać się o mo 
narchji w taki sposób, wobec którego najsilniej 
sze uwagi tutejszych mowców mityngowych są 
prawie niewinnemi. Według tych zatem zape 
wnień oświadczenia Węgier tem muiej są w 
stanie wywrzeć choćby podrzędny wpływ na za- 
graniczną politykę. Że zaś poważne uwzględnie- 
nie znalazły, tego same owe śmieszne i zarazem 
aroganckie kazania są dowodem, jak również 
że wytrwałość ruchu będzie zrozumianą wszedzie 
tam, gdzie tylko wobec takich głosów oburzonego 
poczucia ludowego umiano zachować ciepłe 
Serca. 


Sarespondencja politeczne „Dz. Fol.” 


| Wiedeń 16. sierpnia. 
„ (RR) Hr. Andrassy wystawiony jest na roz- 
liczne pokusy— to p. Kogolniczanu wytężał, jak 
mówią, napróżno swe usiłowania, aby gabinet 


przez długi czas nie może rozstać się z Pełtwią, 
ściga ją bowiem w jej biegu aż do Kutkorza, 
i zatrzymuje się tam jeszcze przez pięć minut 
zasyłając gwizdaniem ostatnie pozdrowienie rzece 
stołecznej Nastepnie, acz z niechęcią. zwraca 
się ku południowi, i przerzyna pasmo Gołogór, 
od których przez ośm mil tak stroniła, z wiel- 
kim pożytkiem przedsiębiorców budowy i wła- 
ścicieli ekspriopriowanych gruntów. W zniosłszy 
się w Płuchowie na wysokość dziewiędziesięciu 
przeszłu metrów nad całą okolicę, można z je- 
dnej strony widzieć doliny i potoki staczające 
się ku Bałtyckiemu, z drugiej zaś, ku Czarnemu 
morzu. Ponieważ atoli wzmianka a tych dwóch 
morzach jest w wysokim stopniu konfiscirbar, 
więc pociąg z ogromnym świstem, łoskotem 1 
hukiem zagłuszającym wszelkie myśli poszlako- 
wane o zaburzenie spokojności publicznej z $. 65. 
k. k. pędzi dalej, a kolej wykochawszy się wW 
Pełtwi, zaczyna kochać się w przypływach Se- 
retu i w samym Serecie, przeskakując po wielu 
mostach ich figlarne wężyki, aż nakoniec dostaje 
się do Tarnopola, który miał być pierwszą etapą 
podróżną w mojej ucieczce. Największy bowiem 
respekt przed c. k. policją nie był w stanie wy- 
rugować ze mnie owego wrodzonego buniowni 
'czego instynktu, który sprawia, iż mimo najgo 
rętszej miłości dla c. k. ojczyzny nie możemy 
złożyć na jej ołtarzu wszystkiego, co posiadamy, 
ale zawsze bodaj jedną skromną cząstkę naszego 
mienia ośmielamy się — przejeść. Instynkt ten, 
jeżeli się pojawia u posesjonatów i kapitalistów, 
nazywą się apetytem, jeżeli u literatów, głodem. 
Folgnjąc mu i rozważając. że nie może w tem 
być nic zdrożnego, jeźli wypócznę w tem s:mem 
miejscu, gdzie się zatrzymał także JE p. na- 
miestnik w swojej podróży pacyfikacyjnej po 


Kolej Karola Ludwika, opuściwszy Lwów, i wschodnich okolicach kraju, zatrzymałem się włoo. jezuici opuszczali kolegium. Taż obók tej 


Smarzewskiego miały być zamienione | 


że z jednej części wschodu — tj. z Turcji |ilekroć poruszano e 


postarać się o to, aby ani jednej litery tego | nadejdą siarczyste protesta do Lwowa, ajod pewnego czasu widocznie trąbią do odwrotu; 


rających. Żony, dzieci i rodzice, nie chcą się 
rozstać z pędzonymi na wojnę. Nie przesadzę, 
gdy powiem, że ochoty wielkiej nie widać; idą 
na wojnę, bo rząd ma w swym ręku policję, żan- 
darmów i całą sieć administracyjną, z których 
trudno wyplącać się pojedyńczym. Powołanie ur- 
lopników a szczególnie pospolitego ruszenia , 
zrządziło krajowi niezliczone straty. Już i wprzó- 
dy przemysł i hande] zamierał ; dziś zupełnie 
zamarł. Rzućcie okiem na pierwszą lepszą ga- 
zetę moskiewską, a njrzycie caie Szeregi ban- 
kructw. Podróżni, przybywający z prowincji po- 
wiadają, że dla braku rąk, przynajmniej czwar- 
ta część zboża zosianie na polu. 

Gwardja rusza na wojnę z dobrą miną. Ofi- 
cerów każdego wyjeżdżającego pułku, sama ce- 
sarzowa żegna, częstnje Śmiadaniem w pałacu, 
życzy powodzenia. Obiiczają , że długi oficerów 
gwardyjskich wynoszą najmniej 6,000.000 rubii. 
Suma to wcale nie wielka na przeszio 1000 pa- 
niczów, ale rzemieślnicy i kupcy nie mają się 
już poco upominać; niech wykreślą te nale- 
żności z ksiąg swych jako przepadłe. 

Wśród natioku wyjeżdżających lub wcho- 
dzących wojsk , ujrzała wczoraj stolica niezwy- 
kły widok. Z dworca moskiewskiej drogi żela- 
znej oddział sołdatów konwojował przeszło 150 
jeńców czerkieskich. Nie byli to jeńcy z pola 
bitew , lecz. spokojni mieszkańcy aułów Dagesta- 
nu, Czeczni, Abchazji i Kabardy, pomówieni o 
sympatję lub współudział w powsianiu. Kto 
ich sądził, gdzie wina? — nie wiadomo. Wy- 
słano ich z ojczyzny bez sądu i śledztwa, na 
prosty rozkaz w. ks. Michała , namiesinika kaa- 
kazkiego, tak samo, jak wysyłano na Sybir całe 
wsie na Litwie za to, że baby w polu pracują- 
čæ, dały kawałek chleba powstańcom. Młodych 
pomiędzy jeńcami nie widać było; byli to męz- 
czyni w sile wieku, starcy, kobiety i dziewczę- 
ta, a za niemi na wozach drobiazg dziecięcy, co 
iść nie mógł — wszyscy Szli w miewolę babiioń- 
ską. Matki niosły niemowlęta u piersi. Wezeiek 
zarzucony przez plecy, a w nim szmat kilka i 
kawałek chleba stanowił ich majątek, który za- 
brać pozwolono. Chatę i grunta na skarb zabra- 
no. Niewola ich będzie wieczną. Zesłano ich do 
gubernji ołonieckiej, na północ, gdzie klimat sa- 
rowszy od petersburgskiego. Różnica z Kauka- 
zem ogromna , i nie minie lat kilka , a większa 
część z zesłanych z pewnością wymrze. Szli po- 
nuro, lecz z godnością, obojętnie patrząc na 
gmachy stolicy i wszystko co ich otaczało. Wszy- 
stkich rodzin czerkieskich jak dotąd, wysłano 
już do gubernij moskiewskich przeszło 2000 ; po 
wojnie przyjdzie kolej na resztę. Do gubernij 
polskich i na Sybir, rząd nie wysyła Czerkie- 
sów z powodów łatwych pojęcia. W Syberji i 
tak dużo materjałn palnego, a także mahometa- 
nów nie brak jak naprzykład w Zachodniej Ser. 
bji, gdzie ludność krajowa należy do tatarskie- 
go lub kirgizkiego szczepu. 

Donosiłem już o fiasco, jakie spotkało adres 
wiernopoddańczy, podsuwany tutejszym mieszkań- 
com przez władze policyjne. Poroniony zamiar 
podania adresu, jak się dowiaduję, podjęli teraz 
mieszkańcy m. Moskwy, ale niekoniecznie w dua- 
chu rządowym. W projektowanym adresie mo- 
skiew kim podpisani wyrażą wprawdzie sakra- 
mentalne uczucia wiernopoddańczości, lecz obok 
będzie stać żądanie, aby wojna toczoną była, 
dopóki nie zostanie osiągnięty cel w myśl pro. 
gramu panslawistycznego i aby główno -« dowódz- 
two przeszło w ręce bardziej uzdolnione , aniżeli 
teraźniejsze. I jedno i drugie nie miłem jest 
rządowi. Rząd chciałby jak najprędzej wycofać 
się z jakim takim honorem z tej wojny, a co 
do dowództwa, to wiadoma, że takowe spoczywa 
(w Europie i w Azji w rękach braci carskich, 


istną stronę wojującą, i zaaprobował pewne ży- 
czenia anneksyjne — to znowu spodziewany jest 
serbski minister p. Risticz. Po wszystkiem, co 
peprzedziło, po misji Bechtolsheima , po zjeździe 
jw Ischi. pewną jest rzeczą, iż p. Risticz u ga- 
„binetu wiedeńskiego żadnych nie napotka tru- 
dności, aby Austrja patrzyła przez palce na 
wnięszanie się Serbji do wojny moskiewsko tu- 
reckiej. Organa urzędowe, tak wojownicze dotąd, 

wentualność akcji serbskiej 


a ten niekoniecznie zaszczytny odwrót maskują 
tem wcale niezręcznem rozumowaniem , iż koo- 
peracja serbska przy boku zwycięskiej Moskwy 
byłaby istotnie grożną dla Austrji, obudzając 
aspiracie carstwa wielkoserbskiego, lecz iż teraz 
po cięgach , jakie otrzymała Moskwa pod Ple- 
wna, jest niczem innem, jak tylko awantnrą 
podrzędnej wagi. Ubodzy w duchu snać są tak- 
że i między ministrami, lecz czy do tego przy- 
(miotu przywiązaue błogosławieństwo spłynie na 
'monarchie, której nawą kierują, o tem powątpie- 
wa i bardzo zdrowy rozum nie obałamucony ową 
grą hazardowną , zwauą przymierzem trójcesar 
skiem. Innego atoli zdania musi być hr. An- 
drassy, kiedy odziany togą obojętności na roz- 
wój wypadków na placa boja, przez usłużne so- 
bie organa obwieszcza urbi et orbi, iż Austria 
dopiero przy rokowaniach pokoj»wych postawi 
się hardo i rogato, a zarazem chcąc uspokoić 
niecierpliwych Węgrów, opowiada im jakieś sen- 
ne swe marzenia o protektoracie anstrjackim nad 
Rumunją. 

Nową tą kombinację wymyślił austro-wę- 
gierski minister spraw zagranicznych, aby już 
teraz upewnić Moskwę, iż przy ewentualnych 
układach pokojowych wcale nie poruszy kwestji 
, polskiej. Moskwa tymczasem lepiej umie chodzić 
|koło swych interesów. Jak się bowiem dowia- 
duję z najpewniejszego źródła przybywa temi 

niami do Wiednia z Rzymu p. Urnusów, uwie- 
rzytelniony czynownik przy karji rzymskiej, a 
to tym celem, aby finalnie przeprowadzić kom- 
promis między klerykalną koterją arystokraty 
czną (stańczykami) a Moskwą. P. Urnsów ma 
za zadanie przywieść do skutku modus vivendi 
Moskwy ze stolicą apostolską, a papież w za- 
mian za te koncesje kościelne ma użyć swego 
wpływu, aby Polacy caratowi nie przysporzyli 
kłopotów. Podwawelski Czas, któremu moskiew- 
ski '7odos wystawił Świadectwo, iż jest „uczci- 
wym“ (?') dziennikiem, zapewne z ekstazą przyj- 
mie ten projekt, lecz Bogu dzięki, iż ani konse- 
kwentny Czas niepomny. jak pisał w r. 1861. 
ani jego chlebodawcr, gotowi do pokłonów car- 
skich w nadziei otrzymania skonfiskowanych 
majątków kosztem godności narodowej. to jeszcze 
nie Polacy, ani naród Polski. Policja tutejsza 
do*ąd jeszcze nie ochłoneła z przerażenia przed 
widmem spisku, do czego gwałtem chciała wy- 
śrubować tak niewinne i dopiero w projekcie 
będące stowarzyszenie wzajemnej pomocy. Dziwna 
rzecz, iż policja tak czujna i baczna, gdy Polacy 
radzą o swej biedzie, i głuchą i nieobecną była, 
gdy przez dłuższy czas pewne indywidunm, nie- 
stety o nazwisku polskiem, siedząc na grubych 
pieniądzach, zarobionych, jak fama niesie, na 
powst niu, pracowało dość jawnie nad tem, aby 
młódź rzemieślniczą, wśród wyprawianych bie- 
siad, przekabacić na bydlęta moskiewskie. Szczę- 
ściem, że poczciwi nasi rzemieślnicy z pogardą 
odepchnęli od siebie tego l udasza. Propagandę 
dla Moskwy robić to wolno — o pomocy dla 
nędzy polskiej pomyśleć to wara! W istocie — 
dziwnie się plecie, na tym konstytucyjnym pła 
necie. 


Petersburg 14. sierpnia. 
Miasto nasze przedstawia obecnie widok o-` 


bozu. Jedne wojska przychodzą , drugie odcho- Ziemie Polskie. 


dzą. Na wszystkich głównych placach pozakła- Pierwszego lipca br. car w Bieli podpisał 
dano obozowiska dla. ściągającsch się urlopników ukaz o zaprowadzeniu bezzwłocznem nowego s3- 
i „opołczeńców*. Koszary i maneże wypróżnione downictwa na zasadzie dekretu z dnia 30. iisto- 
po gwardji, są ich pełne. Mnuóstwo scen rozdzie- pada 1864 w dziewięcia gubernjach zabranego 
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akarmienia się, jakoteż i <zafarni obroku dachowe 
dla wzbogacenia mojej wiedzy w dziedzinie kra- terjalistów, restauracja w hotelu Punczerta, któ- 
joznawstwa ojczystego. i , _ Taby mogła służyć za wzór niejednej lwowskiej, 
Główną cechą i ciekawością Tarnopola jest księgarnia Osillika, a w pośrodku, cukiernia 
ogromny staw na Serecie. Przypatrzywszy mu Uiążkowskiego, którego wspólnik , Brzuchowski, 
się uważnie, zrobiłem spostrzeżenie, że oprócz przeniósł się na szersze pole działalności do Lwo- 
mnóstwa wody nie zawiera nie osobliwego. Wo-jwa i osiadłszy w ulicy Halickiej, wywierać ma 
da ta pędzi kilka młynów i zapas siły „porusza |niemały wpływ na drukowaną opinię publiczną — 
jącej jest tak wielkim , że w okolicy tej mógłby; twierdzą bowiem, że jego słodyczom przypisać 
bardzo dobrze prosperować nawet ruch — litera- należy sielankową zgodę między dziennikami tu- 
cki Nad stawem stoi zamek, zbudowany przez | tejszemi. i 
Tarnowskich, w owych czasach, kiedy jeszcze Zegar tarnopolski idzie o 12 minut weze- 
żył prawdziwy Stańczyk i nie redagował aniiśniej od lwowskiego, mimo to niektóre instytu- 
Czasu. ani Przeglądu Polskiego W skutek tego, |cje, jak np. kagańce dla psów, są tutaj jeszcze 
Tarnowscy mieli dużo wolnego czasu i bili nies | nieznane. Być może, że psy tutejsze nie chcą 
przyjaciół kraju. obecnie zaś poruczyli to zada-|oddalać się od swojego prototypu jezuickiego z 
nie walecznej c. k. armji, która zamieszkuje w |rozdziawioną paszczą. 
ich zamku; stml zaś albo pielęguują sport i mn- Nim jeszcze miałem czas rozpatrzeć się w 
zykę , albo też oddają się mniej nieszkodliwym į mieście, otrzymałem list od p. Lama, który mię 
ćwiczeniom literackim. Ludność Tarnopola skła- wzywał *ategorycznie do powrotu, przedstawia” 
da się prawie wyłącznie z jeznitów i żydów;|jąc mi. że ucieczka moja iest nieroztropną i nie 
pojawiają się atoli sporadycznie i inne narodo-|prowadzącą do celu, be gdybym chciał nmykać 
wości, jako to: adwokaci i urzędnicy różnych |dalej, to w Wołoczyskach wpadnę w ręce Za» 
dykasteryj. Mówiono mi. że każda z tych naro |kordonowym czynownikom moskiewskim, a 
dowości Żyje w ścisłem odosobnieniu od drugich. |gdybym zosta! w Tarnopolu, to p. starosta tam- 
Klimat jest dość zdrowy, chociaż twierdzą, że|tejszy potrafi zamknąć mię tak dobrze, jak ck. 
między żydami grasuje bezwyznaniowość, a mię-| policja lwowska. Przedstawieniom tym nie mo- 
azy jezuitami beznarodowość. Nad drzwiamijgłem odmówić słuszności i wróciłem do Iiwowa, 
prowadzącemi do kolegium tych ostatnich znaj-|gdzie z wielką pociechą dostrzegłem , że jeszcze 
duje się wyrzeźbiony z kamienia pies, w posta-|dość znaczna część mieszkańców chodzi wolno 
wie szczekającej Zapewniano mię, że jest tojpo ulicy. Obecnie zaś spisawszy niniejszem wra- 
symbol gorliwości i ferworu kaznodziejskiego|żenia odniesione w krótkiej mojej podróży, i przej- 
wielebnych ojców. Inni utrzymują, że pies ten|rzawszy je starannie, ażali nie ma w nich nie 
szczeka nawet głośno, ile razy który z wieje- |niezgodnego z zapatrywaniami się ck. prokura- 
bnych ojców powie lub zrobi jaką rzecz miłąjtorji państwa na wolność druku, z nieśmiałością 
i Panu Bogu za pamięci ludzkiej atoli szczekać |podaję je do wiadomości publicznej, sam zaś idę 
‘on miał w ten sposób jedynie w r. 1848— kiedy | dowiedzieć się dopiero, co się dzieje we Lwowie. 


Tarnopolu, tak dla n 
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kraja, a mianowicie : kowieńskiej, wileńskiej, wi- 
tebskiej, mohylewskiej, mińskiej, grodzieńskiei. 
wołyńskiej, kijowskiej i podolskiej. Adwokatów 
wyznaczają komisje złożone z władz sądowych, 
administracyjnyeh i policyjnych, przy współ: 
udziale reprezentantów szlachty i mieszczan. 
Przewodniczącym ławy przysięgłych może być 
tylko chrześcianin. W sprawach tyczących się 
religji, żydzi nie mogą rasiadać na ławie są- 
dziów przysięgłych. Gubernie wspomniane roz- 
dzielone zostały pomiędzy trzy okręgi Sądowe, 
których Izby znajdować się będą w Wilnie, Smo- 
leńsku i Kijowie. Etat na utrzymanie nowego 
sądownictwa wynosi 1.746.550 rubli rocznie, 
wniejsze zaś kosztowało tylko 687.594, a zatem 
pochodząca ztąd różnica spadnie nowym cięża: 
rem podatkowym na ludność Zabranego kraju. 

Wyjazd pułków gwardyjskich Konsystują- 
cych w Warszawie na wojnę, rozpoczęty 15. 
b. m., trwać będzie do 21., w którym to dniu 
opaści stolicę ostatni pałk, a mianowicie pułk 
gwardji huzarów grodzieńskich. Hr. Kotzebue na 
pożegnanie odjeżdżających , dał wielki objad po- 
żegnalny, na który zaproszeni byli wszyscy ofi: 
cerowie, począwszy od dowódców kompanji i 
szwadronów. Zapał odjeżdżających , miał być 
wielki Na miejsce pułków gwardyjskich , do 
Warszawy przyjdą linjowe, 

W Grodnie, jak donosi Gożos, pewien dy- 
gnitarz-patrjota moskiewski, nazwiska którego 


potąd nie wymienia, ukradi pieniądze zbierane 


w przeszłym roku na rzecz Słowian przez komi: 
tet odpowiedni, którego ten dygnitarz był wła 
śnie prezesem i najgorętszym członkiem. Jeszcze 
w roku zeszłym pewien urzędnik doniósł byl 
władzy o tej kradzieży, lecz zamiast wytoczenia 
dygnitarzowi procesu, władza na zasadzie: „rę- 
ka rękę myje“ wypędziła ze służby urzędnika, 
a dygnitarz jak był tak i został dygnitarzem; 
dotąd urzęduje. | i 

Na Litwie poczęły się znów rozboje na wielką 
skalę. Zbójami są Moskale, należący przeważnie 
do przesiedlonych kacapów po roku 1863 z głębi 
Moskwy do ziem polskich, dla nadania tym o- 
statnim połysku moskiewskiego, nie brak wszakże 
dezerterów i żydów pomiędzy rozbójnikami. Naj- 
straszniejszą bandą zbójecką jest banda nieja- 
kiego Fieodorowa, przerzucającege się z pół- 
nocnej Kongresówki na Źmudż i Litwę i vice 
versa. Fieodorów w okolicach Suwałk, doko- 
nawszy licznych rozbojów, przyczem kilkunastu 
żydów zamordował, napadł niedawno w powiecie 
Troekim gubernji Wileńskiej, na donacyjny ma 
jątek ks. Groleniszczew-Kutuzow, stoczył formal- 
ną bitwę we dworze, ludzi pomordował i zabrał 
z kasy około 10.000 rubli gotówką. 

Dziennik Poznański podaje następującą wia- 
domość o niektórych probostwach na Szlązku i 
w Poznańskiem : 

Mieszkańcy trudniący się kupiectwem w 
miasteczku Książu, gdzie zajmuje parafję „rzą: 
dowy“ proboszcz Kubeczak, i w Kościanie, do: 
kąd niedawno przeniósł się odstępca Brenk, po: 
dali prosbę do rządu o usunięcie tych ducho- 
wnych. Ciekawy podali powód na poparcie swe- 
go żądania. Powiadają mianowicie , ze katolicy 
nie przychodzą wcale do kościołów , w których 
oni funkcjonują i do żadnych posług duchownych 
ich nie powołują; ztąd znaczne dla handlu wyni- 
kają szkody, bo lud nie przychodzi już jak da- 
wniej do miasta i nie robi zakupów. Poniewaz 
do tego wystąpienia przeciw „rządowym- pro 
boszczom przyłączyli się i żydzi, więc liberalne 
dzienniki napadają na wszystkich razem, zowiąc 
ich „ograniczonymi samolubami." 

Prowincjonalny zarząd szlązki znowu wydał 
następujące zawiadomienie : „Gdy wiele parafij 
na Szlązku zawakowało, a nie obsadzono ich 
według przepisów ustaw majowych, zatem na 
zasadzie tychże ustaw, musiano zawezwać księ- 
ży do objęcia tych posad. Tych księży ciągle 
prześladują ultramontanie o to, że nie postarali 
Się o uprzednie upoważnienie od biskupa. W ta- 
kich okolicznościach rząd uważą za potrzebne 
przypomnieć wszystkim osobom, że duchowni owi 
są legalnymi proboszczami, w pełni praw, przy- 
należących do tego urzędu. Jeżeli następnie otrzy- 
mają zatwierdzenie od biskupa, w Riczem to nie 
zmieni ich legalnego stana.“ 


Przegląd polityczny. 


— Dyplomatyczna siesta pobudza, Allg. Ztg. 
do bardzo ostrego krytykowania austrjackiej po- 
lityki wschodniej. Niepojętem wydaje się temu 
dziennikowi by hr. Andrassy, nie stawiąc Swego 
veto co do akcji Serbji, chciał robić Moskwie 
zwyciężonej koncesje, jakich zwycięskiej odmó- 
wił, Turcja wygrała proces w pierwszej instan- 
cji. Austro-Węgry mają wszelkie powody do 
radowania się z tego. Być może, iż z pewnych 
względów powinny ukrywać swe zadowolenie, 
ale „byłoby szaleństwem wyrównywanie Mo 
skwie drogi do drugiego napadu, podawanie jej 
do ręki materjału, na którym oparta przynaj- 
mniej częściowo może wnieść apelację do instan- 
cji arugiej.* Czy nie dość jeszcze Austrja pū- 
czyniła Moskwie koncesyj? Zapytuje N. freie 
Presse. Zdaje się nam, że wkrótce stanie się to 
co Göthe w Fauście wkłada w usta kanelerzo- 
wi: „Poświęciliśmy tyle praw, że jaż do nicze- 
go prawa nie mamy'. Zmaczyłoby to szkodzić 
sobie samemu; pozwalając Serbji robić co się 
podoba, hr. Andrassy jakby z umysłu grał na 
przegranę; gdyż przypusciwszy, że Moskwa bę- 
dzie górą, nie jest niemożebnem, że hr. Andras- 
gy zamiast pozostawienia po sobie sławy wiel- 
kiego męża stanu, poprostu zaliczony zostanie 
do szeregu takich Buolów, Rechbergów i Mens 
dorftów, którzy byli mniej więcej gubicielami 
Austrji.* , 

— Pester Lloyd w ostatnim swym numerze 
tak się wyraża o teraźniejszem stanowisku An- 
glji: „Nie jest to już frazesem tylko, ale pra: 
ktycznym pewnikiem, że Anglja zrzekła się sta- 
nowczo udziału w rozwiązywaniu kwestyj kon- 
tynentalnych; teraz państwo „w którem słońce 
nie zachodzi“ nie dalekiem jest od tego by i 
kwestję wschodnią traktować jako przeważnie 
kontynentalną. Anglja izoluje się coraz bardziej 
i być może, iż wkrótce nadejdzie chwila, że z 
czasem Sama gwałtownie potarga nici, które tam 
gdzie tożsamość interesów nie może być zapo- 
znaną, łączą JĄ Z europejskiemi państwami. * 

— W liczbie merów, których usunięcie fran- 
cuski minister Spraw wewnętrznych uznał za 
niezbędne w celu ratowania społeczności od tru- 


cizny republikańskiej znajduje się także sena-; 


tor Ferray, założyciel lewego centrum, Mąż ten, 
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: wcale umiarkowanych zasad i powszechnie szano- 
l wany, na dymisję swą odpowiedział ministrowi 
listem, w którym ciężkie prawdy wypowiada p. 
Fourtou. List ten kończy się następującemi sło- 
wami: „Francja uczyła się w szkole nieszczę- 
ścia; czuje ona, ale z bohaterską cierpliwością 
znosi hańbę, jaką ją okrywacie; najmniejszego 
jednak rozruchu nie zrobi dla waszej przyjemno- 
ści. Dzień jej odwetu i wyzwolenia jest bliski; 
w dniu tym na sztandarze naszym wypiszemy 
wyrazy: „Prawo, republika i wolność!* i nastę- 
pnie w spokoju przystąpimy do urny.* Po tym li 
ście w otoczeniu marszałka stracono wszelką na- 
dzieję przeciągnięcia na stronę Mac-Mahonizmu 
lewego centrum, albo przynajmniej znakomitszych 
członków jego. 

Marszałek Mac-Mahon 16g0 wyjechał z Paryża 
i najprzód przybył do Evreux, gdzie na przemó: 
wienie adjunkta mera odpowiedział : „Macie słu 
szność utrzymując, że konstytucja nie przez tych 
jest zagrożona, którym powierzone jest strzeże- 
nie jej Zagrażają jej tylko ci, których doktryny 
zaniepokajają wszystkie interesa, i zagrażają 
zasadom, których utrzymanie niezbędnem jest 
dla każdej formy rządu. Pragnę wiszieć rychło 
usuniętą obecną kryzys, i ustanie ona, gdy mą- 
drość kraju obiorem nowych mandatarjuszów 
przywróci znowu na chwilę przerwaną zgodność 
pomiędzy władzami publicznemi.* 

Odpowiadając tamże prezydentom rady o- 
kręgowej i trybunału handlowego marszałek po 
wiedział: „Ludność chce ustalenia. Dla zapewnie- 
nia tego na przyszłość przeniosłem nieuniknioną, 
ale przechodnią kryzys mad poniżenie władzy 
publicznej przez niepomierne pretensje jednej z 
dwóch izb. Interesa otrzymają trwały popęd, je- 
żeli tylko mój rząd zamiast być zmuszonym do 
bronienia się przeciw bezustannym napaściom 
wszelkie swe usiłowania będzie mógł zwrócić ku 
uwzględnieniu prawdziwych potrzeb kraju.* Wąt 
pimy, by nawet Francuzi dali się złapać na ta- 
kie wytarte ogólniki. 

W Paryżu redaktor dziennika Le Temps 
miał rozmowę z Midhatem paszą, który rzekł, 
że zamierza zabawić dwa tygodnie w Paryżu 1 
wyraził nadzieję, że wojna zostanie ukończoną 
przez interwencję dyplomatyczną może z końcem 
jesieni, albo w ciągu zimy ; podnosił on wyborne 
położenie i bardzo korzystne rozłożenie wojsk 
tureckich, których taktyka polega więcej na 
działaniu odpornem w zamiarze przeciągania 
wojny. Spodziewa się były wezyr, iż Europa, 
która cierpi skutkiem wojny, nie zechce znosić 
takiego położenia, którego usunięcie leży w 
prawdziwym interesie wszystkich państw, nie 
wyjmując stron wojujących. 


Wojna. 
Europejski teatr wojny. 
Braiła 13. s'erpiia. 

Turecka armja została w ostatnich dniach 
znakomicie wzmocnioną. Oprócz 25000 ludzi 
jakie Sulejman pasza wyprowadził z Albanii, 
sprowadzono na naddunajski teatr wojny 12.000 
z Kaukazu, 14.000 ze Smyrny, drugie 4000 z 
Egiptu i 8000 ludzi ze Nyrji. Niezależnie od 
tego, w całej Małej Azji dokonano wielki pobór 
wojskowy, i codziennie przybywają ztamtąd do 
Warny bataljony wysłużonych zołnierzy, które 
natychmiast uzbrajane i wysyłane są do Szumli, 

Bukareszt 16. sierpnia. 

Od trzech dni jeneralny sztab moskiewski 
odbywa rekonesanse stanowisk tureckich pod 
Plewną. Pomimo tego, z moskiewskiej strony 
żadną miarą nie można myśleć o bezpusredniem 
rozpoczęciu kroków zaczepnych. Podobnież i tu- 
recka ofenzywa uwazaną jest w moskiewskiej 
głównej kwaterze za nieprawdopouobną. 

Car znajduje się obecnie w Grorne Studen. 

Ateny 9. sterpnia. 

Na granicy i w prowincjach nadgranicznych 
znajduje się już teraz 13.300 ludzi z czterema 
baterjami, pomiędzy któremi dwie baterje gór- 
skie. Dzisiaj odeszła ztąd do Lamji przez Ko- 
rynt i Amfissę czwarta i ostatuia kompanja 
(250 ludzi) piomerów. Podobnież udaje się tam 
dziesiąty bataljon piechoty w siie 1026 ludzi, 
wraz z 200 rezerwistami. 

y Sistowa 14. sierpnia, 

W moskiewskiej głównej kwaterze panuje 
gorączkowa czynność. Posiłki z Moskwy ciągle 
przybywają; zaledwie przybędą, zaraz sztab 
pcha takowe na linję. Przed dwoma duiami 
pchnięto ztąd w największym pospiechu jedną 
dywizję dla wzmocnienia centrum, nie mało za- 
grożonego przez pochód Sulejmana paszy. Nie 
słusznie zarzucano temu jenerałowi jego bezczyn- 
ność; posuwa Się on powoli, tylko z powodu 
trudności napotykanych w Bałkanach przez ka- 
żdą armję, zmuszoną prowadzić za sobą tabory 
i działa. Przyprowadziwszy do stanu obron 
Elenę ı Debrowę, dnia 13. b. m. Sulejman dalej 
pociągnął. Awangarda jego dotknęła juz Moskwy, 
Prawy lekki oddział zajął Slatarnię, o 20 kilo- 
metrów na południe wschód ud Tirnowy, a lewy 
oddział Monastyr Pieskowski, na drodze z Ele- 
ny do Tirnowa. 1 

Wznowiona kanonada pomiędzy Ruszezu- 
kiem a Giurgiewem dowiodła 0 doskonałych 
przymiotach artylerji tureckiej. Strzały jej wiele 
złego przyczynity Moskalom 1 miastu. 

Przybył tu ks. Czerkaski z p. Zankowem, 
wicegubernatorem Buigarji. 

Brak prowiantów dotkliwy. Pomiędzy by- 
dłem pociągosem wybuchła zaraza, i podwóz nie 
może być regularnym. Słowem, zawsze coś po- 
psuje się Moskwie. 

w sztabie głównym mają zajść znaczne 
zmiany. Wojska obozujące na wyspie Wardin 
dużo ucierpiaty z powodu kilkudniowych deszczów 
ulewnych, które prawie całą zalały. 

Bukareszt 15. sierpnia. Wielka radość, 
rumuńskie forpoczty zamieniły kilka strzałów 
z tureckiemi, 1 wcale nie źle im się to powio- 
dło! Trzecia dywizja rumuńska dotąd nie prze- 
kroczyła Dunaju. Układy rządu naszego z car- 
skim, dotąd nie ukończone ; Bratiano z tego po: 
wodu ciągle bawi w głównej kwaterze cara. 

W koiach moskiewskich poczynają przebą- 
kiwać o zimowych leżach w Rumanji. 

Powiadsją tutaj, że nie należy brać na se: 
rjo zamiaru Nerbji wmięszania się do wojny; 
Serbja zaledwo 10.000 zdołałaby wyprowadzić 
w pole, a to, co tak głosno prawiono o wojo- 
wniczych zamiarach kerbji, że jak jeden mąż 
gotowa rzucić się na Turcję, nalezy uważać za 
podstęp. Trąbiono o tem umyślnie, by zmusić 
' Osmana do wysłania kilku bataljonów na Timok. 
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skwy 7.000 rannych i chorych. 


Austrja Ii Węgry. 


Wiedeń 19. sierpnia. Prezydent wiedeń- 
skiej Izby poselskiej, p. Rechbauer, rozesłał dziś 
zaproszenie do posłów na posiedzenie dnia 4go 
września. Na porządku dziennym są projekta 


reformy podatkowej. Sejm galicyjski więc będzie | 


musiał do 1. września skończyó swoją robotę. 

Drugim z kolei projektem, odnoszącym się 
do reformy podatkowej, jest „ustawa dotycząca 
niektórych zmian w ustawach o podatkach odi 
budynków*, projektowana pierwotnie przez rząd 
dla wszystkich królestw i krajów, reprezento- 
wanych w Radzie państwa, z wyjątkiem Tyrolu 
i Vorarlbergu, który to wyjątek komisja podat- 
kowa zniosła, nie znosząc jednak w rzeczywisto 
ści korzyści krajów tych przed innemi krajami. 
Projekt ten w ogóle doznał w komisji nie tyle 
jeszcze zmian, ile raczej dodatków, tak, że z 12 
paragrafów wzrósł do 18. Zupełnie nowo wsu- 
nięte paragrafy są: 2, 9, 12, 18, 14, 15 i 16; 
inue przeobrażone, jak wykażemy poniżej. Pro 
jekt w brzmieniu uchwał większości komisyjnej : 
jest następujący : 

$. 1. Podatek od czynszu domowego, nakła- 
dany według zasad patentu cesarskiego z dnia 
28. lutego 1820 r. w miejscowościach wymienio 
nych w tymże patencie i w najwyższych rozpo- 
rządzeniach z dnia 23. czerwca 1823 r., z dnia 
16. kwietnia 1839 r., z dnia 25. czerwca 1844 i 
z dnia 7, października 1851, rozciąga się na 
wszystkie zabudowania położone w miejscowo- 
ściach, w których wszystkie budynki, lub przy- 
najmniej połowa ich dają dochód czynszowy przez 
odnajęcie. 

„8.2. Orzeczenie władzy finansowej pierw- 
szej instancji co do pociągnięcia pewnej miejsco. 
wości dó podatku czynszowego podać należy do 
wiadomości odnośnej reprezentacji gminnej, a 
nie tylko każdemu właścicielowi domu, lecz i 
reprezentacji gminnej służy prawo rekursu do 
krajowej władzy finansowej, a w dalszym toku 
instancji do ministerstwa skarbu, z zachowaniem 
przepisów ustawy z dnia 19. marca 1876 r. (D. 
p. p. l. 28) 

$. 3. Podatek od czynszu domowego, zapro- 
wadzony patentem cesarskim z dnia 9. paździer- 
nika 1849 r, pkt. 4. (D. p. p. 1. 412), tudzież 
polegające na najwyższych rozporządzeniach z 
dnia 7. czerwca 1856, Z dnia 20. kwietnia 1857 
i z dnia 3. maja 1860 awersum czynszowo:po: 
datkowe co do budynków położonych w obrębie 
miasta Tryestu, tudzież w terytorjum poza obrę- 
bem tryestenskim będą uchylone, 

$ 4. Z budynków opodatkowanych według 
$ 1gvo, 0 ils podlegały dotychczas kiasowemu 
podatkowi domowemu i podatkowi gruntowemu 
od obszaru zabudowanego, nie będzie się już: 
pobierało dwojga podatków tych, i należy bu- 
aja te wypuście z odnośnych katastrów. 
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go w wWszystkicn miejscowościach pociągniętych 


sownie do ustaw vbowiązujących co do plerwo- 
tnego podatku czynszowego i stosownie do prze: 
pisów wykonawczych pozostających w zgodzie z 
ustawami. 

$ 6. Wymiar podatku czynszowego ustana- 
wia się dla miast 1 miejscowości objętych spi- 
sem 4 w stosunku 25*/,, dla wszystkich innych 
miejscowości Obowiązanych dO płacenia Lego po- 
datku w stosunku ż0*j,, ulegającego podatkowi : 
czystego dochodu z czynszu. j 

Na koszia utrzymania i amortyzacji strącaój 
się będzie w miastąch i miejscowościach obję-; 
tych spisem 4, z wyjątkiem miast Spalatu, Du-! 
brownika i Kotaru lb (, W wszystkich innych 
miejscowościach 30*/, od czynszu órutto, 
budynków używających chwilowo 
zupeinego lub częściowego zwolnienia od poda- 
tku czynszowego opłacać należy 50"/, rocznego 
dochodu czystego, zyskiwanego z przedmiotów 
uwolnionych od podatka. 

Jako dochód roczny uważać należy tę kwo- 
tę, która pozostanie po strąceniu z całorocznego; 
dochodu czynszvwego brutto procentów przyzna! 


badynków zupełnie zwolnionych po strącemiu 
nadto procentów pratnych dowolnie w roku po- 
datkowym od kapitałów zabezpieczonych na opo- 
datkowatym przedmiocie. 

$. 8. Wymiar opłaty podatkowej z budynków 
opodatkowanych wedle liczby cząstek mieszkal- 
nych, (przedmiotów podatku domowo-klasowego) 
tona się wedle dodanej tu taryfy 5, 

RÓ . 
dzony patentem z dma 23. lutego 1820 r. roz- 
szerzą się na budynki w Tyrolu i Vorarlbergu, 
nie ulegając podatkowi czynszowemu. 

8. 10. Ziapisania budynków okreslonych $. 8., 
które ulegną pouatkowi, do Klas taryfowych do- 
kona władza podatkowa pierwszej instancji na 
zasadzie katastru klasowego podatku domowego, 
uw.ględniając wykazaną tymze katastrem liczbę 
cząstek mieszkalnych (3. ż2. patentu cesarskiego 
z dnia 23. lutego 1820 r,); zapisania budynków 
w Tyrolu i Vorarlbergą zaś stosownie do ustaw 
obowiązujących cu do klasowego podatku domo- 
wego w ogole, tudziez stosownie do przepisów 
wykonawczych, pozostających w zgodzie 2 Usta 
: wami. 

$. 11. Dodatku nadzwyczajnego, nakazane- 
go patentem cesarskim z dnia 10. pazdziernika 
1849 roku (pkt. 5, Dz. PP. 1. 412) pobierac si 
już nie będzie. à 

§. 12. Uwolnienie od podatku budynkowego 
na czas pewien zachodzić będzie względem bu: 
dowli wcdług planu ukończonych i uzywalnych 
po wejsciu w zycie ustawy niniejszej. 

a) jeśli na grancie niezabudowanym stanął 
ynek nowy; M5... 

b) jeśli budynek istniejący zburzony został 
aż do fundamentu 1 z fundamentu nowo wWznie: 
siony ; A be 

| e) jeśli budynek istniejący przez budowlę 
Ina gruncie nie zabudowanym jeszcze lub przez 
budowanie piętra tak powiększony zostai, że 
powstał ztąd nowy przedmiot podatkowy ; 

d) jeśli cząstki budynku, przydatne do sa- 
moistnego użytku, zerwane zostały aż do grun- 
tu, lub jesli całe piętro zniesione zostało 1 na 
nowo oabudowane. 

Dla wszystkich takich budowli ustanawia 
się czas zwolnienia od podatku budynkowego na 
lat awanaście, począwszy od chwili przyzwolo- 

„nego przez władzę lub wcześniejszego w rzeczy- 
-wistości używania; w wypadkach wszakże Sub. 


bud 


| 


Rozkład podatku od czynszu domowe-'objad dla dostojników sądowych i autonomiczaych. 
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Pod temi samemi warunkami sud lit. a) do 
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W przeszłym tygodnia wysłano w głąb Mo- lit. e) i d) zwolnienie to może odnosić się za-, zajmowałem, nie mogę przemilczeć sprawy, którą 
„wsze tylko do tej cząstki podatku, która przy-jopinia publiczna gorąco się zajmowała i zajmuje, 
| pada. na przedmioty nowo powstałe. 


mianowicie aprawy wachodni»j, w tej należałem do 
mniejszości kołą polskiego, która aię domagała za. 


d), używać będą dwudziestoletniego zwolnienia |brania w radzie państwa głosu; byliśmy jednak w 
od podatku budynki wznoszone wyłącznie naj mniejszości, w skutek czego nikt z koła polskiego 


mieszkanie dla robotników, najemników i czela- 
dzi, w przemyśle lub gospodarstwie leśnem i 
rolnem, jeśli przez czas ten pozostaną w takiem 
użyciu. Gdyby atoli w pierwszych dwunastu la- 
tach wzięte były na inny użytek, używać będą 
tylko zwolnienia przyzwolonego innym budyn- 
kom. Jeśli zmiana w użytku nastąpi po npływie 
pierwszych dwunastu lat, ustanie zwolnienie 


iod podatku w chwili ustającego użytku pierwo- 


tnego. 

Względem wszystkich budynków wykończo- 
nych przed r. 1861 pozostaną w mocy przepisy 
ustawy z dnia 15. marca 1876 r. (Dz. p. p. 1. 31). 

$. 13. Podania o uwolnienie na czas pewien 
od podatku budynkowego winne być wniesione 
przez tego, kto go się domaga, najdalej w 45 
dni po ukończeniu budowli budynku lub części 
budynku, przydatnej do samolstnego użytku, na 
wszelki wypadek atoli przed użyciem tego przed- 
miotu, dla którego domaga się zwolnienia, do 


„qwłaściwej władzy podatkowej pierwszej instancji, 


Na podania później wniesione udzieli się u- 
wolnienia od podatku, jeśli fakta i stosunki nie- 
zbędne do rozstrzygnięcia o podaniu dadzą się 
jeszcze stwierdzić i to tylko na ten czas, który 
nie upłynął jeszcze od najbliższego po wniesie- 
niu podania terminu płatności podatku aż do 
końca czasu uwolnienia, obliczanego od chwili u- 
kończenia budowy. (d. n) 

* W Malaczce na Węgrzech, zamieszkałej 
przez samych Słowaków, odbył się temi dniami 
mityng, na którym uchwalono rezolucje peszteń: 
skie. 


AB rOoniKka. 


Lwów d 18 sierpnia, 

(w) Dzień urodzim cesarskich obcho 
dził garnizon tutejszy ze żpysią jak co roku uro- 
tzystością. WV czoraj o godzinie Gej wieczorem obie 
muzyki wojskowe zostające obecnie we Lwowie, pul- 
ków 30. i 80. odegruły capztrzyk przed głównym 
odwachem, a następnie zaś graly przed pałacem na- 
miestnikowskim. Dzisiaj rauo odbyła się pobnaka z 
muzyką. O godzime zaś 8sj rano cały lwowski gar- 
nizon nszykował się na błoniach Jonowskich, gdzie 
w ozdobnym namiocie oćprawiono mszę polową. Pod- 
czas nabożrństwa kumeadercwał ks. Thurn-Taxis. 
Publiczności było nio wiele, pomimo, Że to dzisiaj 
acbota, a to po pierwsze z powodu odległości miej 
sca, A po dingie z powodn zbliżających się chmur 
deszczowych. Obawy też nie były płonne. W poło- 
wie mszy zaczął padać deszcz rzęsiscy; cddano sal- 
wy i 24 stizałów armatnich i wojsko ruizyło do 
koszar nie odbywa 4c nawet defilady stanowącej in- 
tegralią część każaej paray. W obydwu katedrach 
tutejszych cdbywały się dzisiaj uroczyste nsbcżeń- 
stwa; O godz. 4ej po połnamu daje p. namiestnik 


Bankiet jeneralici i żorpusa oficerskiego odbędzie 


do opłacania go $ lszym, dziać się będzie Sto- | gję jutro. 


Miamnowania. Pan zawiestnik zamianował 


eficjała dyrekcji policji krakowskiej Karola Dziem 
„,bowakiego adjunktem urzędów pomocniczych, zaś kan- 
celistę tejże dyrekcji Edwarda Weissa oficjałem przy 
dyrekcji policji w Krakowie. 


Śledztwo wstępne z pp. Koszczycem i 


Węglow:skim zostżło juz, jak się dowiadnjemy, ukoń: 
czone. Mają jeszcze zachudzić jakieś wątpliweŚci po- 
między prokuratorją a sądem, Jest również nadzieja, 
że p. Lumanowski będzie puszczony na wolność za 
kaucją. 


Dziennik Polski został wczoraj o godz. 


151, wieczorem skonfiskowany Za artykuł wstępny i 
musieliśmy robić drugie wydanie. 


Teatr letui. W ogrodzie ludowym Stergla 


dzisiaj 1850 „Oiyżka próba” komedja w l akcie, pas- 
des deux komiczne „Libe i Biore” zakończy „Nowy 


rok" krotochwila ze śpierami i tańcami, — Jatro 
w niedzielę na dochód zasłużonego na tej scenie ar- 
tysty Astoifa Grafczyńskiego po raz pierwszy „Śłu- 
żący doktorem“ komedja w 1 akcie J, Zielińskiego, 
„Nzmajgiełes* śpiew humorystyczny i „Piosnka wu 


nych prawnie na utrzymanie budynków, a co do; jaszka” wodewil w 1 akcie Fredry. 


Stan powietrza. Dziś 18, sierpnia -+ 20" R. 


kraków 17 sierpnia. Z powodu zgonu Jana 
Szelechowskiego , pobierającego zapomogę z fandacji 
śp. Pelagji Russanowskiej, Wydział krajowy rozpi- 
suje konkurs na tę zapomogę dożywotnią, której roz 
dawnietwo siuży hr. Piotrowi Muazyńskiemn; podania 
winne być jednak przesyłana Wydziałowi krajowemu 


Fodatek domowo-klasowy, zaprowa-|w ciągu jednego miesiąca. Prawo do tej zapomogi 


mają inwalidzi wojskowi Polacy, katolicy trzech ob- 
rządków, lub teś inns oscby, które położyły zasługi 
dla kraju i znsjdują wię w potrzebie. Podania powin 
ne być zaopatrzone świadectwami so do religii i sta- 
nu UbÓSLWA, 

Przemyśl 16. sierpnia. W nrzs Dziennika 
z dnia 15. sierpnia r, b. przedstawił korespondent 
z Przemyśla nieco mylnie przebieg zgromadzenia 
przedwyborczego W naszem mieście dnia 12. b. m 
odbytego. 

Przedewszystkiem bowiem było przemówienie 
byłego posła do rady państwa, adwokata dra Dwor. 
skiego, prawie dosłownie następują:e: „Ziożywrzy 
mandat do rady państwa, którym zasaczywisócie mme 
panowie, czuję się w obowiązku meprawiediiwić ten 
krok. Przyjuuąc pz.d 4ma laty mandat, uczyniiem 
to nie dla zaszczytu, lecz małuchawszy wezwania 
komuteta przadwyborczego z poczucia obowiązku cby- 
watelskiego, wiedziałem, iż przyjęcie mandatu p iş 
czone z trudami i ofiarą, nie przyęnazczałem jednak. 
by posiedzenia rady państwa były tax aługorrwałe 
Da lat cztery bawiłem przez dwa lata w Wiedniu, 
Przekonawszy się, że dalsze zatrzywanie m ndatu 
byłoby pviączone z ofiarami, na które mnie nie stać, 
mam bowiem: obowiązki dla rodziny i dla zawodu 
mego — mając przekoranie, iż miejsce moje z ła: 


twośrią godniejszym zastąpić potraficie, mając wjbrak pieniędzy, ale pozostały stosunki; 


wyboru nie nalesy — z'ożyłem mandat i spodzie- |czuościach, rzeczą jest naturalną, 
wam się, że uinacie złożsnie to za usprawiediiwione, | wyzyskał , sądzić tn ani chcę, ani m08% 
Z kolei należałoby zdać panom sprawę z wzynności|Arystarki protestuje przeciwko wyroko 
moich w radzie państwa, zadanie nieco trucne, ganić|chać do Europy zamiast do Tochazmy) 
aig nie będę, poduorić zasługi moje byłoby mi wstrę-|spe Ohio, gdzie ją wysłano i „świad 


końcu nadzieję, iś wobsc zmienionych w kreju i mie: 
świe naszem stosunków na lepsze, obawiać się złego 


tnem, powiem więc tylko, iż od programu, który 
panom przed 4ma lary przedstawiłem, na włos nie 
odsiąpiłem, ie stałem zawsze na gruncie polskim i 
postępowym, że broniłem praw i doira k:aju, a ko 
mu sprawy rady państwa nie są obojętne, t:mu wia- 
domo, iż pracowałem w miarę zdolności, Skreśliwszy 
tak ogólnikowo stanowisko, jakie w radzie państwa 


nie przemawiał,“ 

Takie było prawie dosłownie przemówienie dra. 
Dworskiego. Następnie po przemówieniu p. Hausera, 
zabrał głos adwokat dr. Czajkowski, który nie sta- 
wiająs żadnego wniosku, zaznaczył, „że dr, Dworski 
stał stale na gruncie czysto polskim i zachował go- 
dność narodową, a jeżeli w takiej dla nas ważnej 
chwili złożył mandat do rady państwa, to wyrażają 
wyborcy byłemn posłowi z tego powodu szczery 
swój žal.“ Na co za przewodniczącsym powstali 
wazyscy zgromadzeni wyborcy ze swych miejąc, tak 
śe dr. Dworski w skntek tego był zniewolony zgro- 
mądzonym połziękować. Mylnem rajem jest donie. 
sienie, jakoby dr. Dworski Wspominał o jakimś n- 
azczerbku majątkowym, mylnem, jakoby dr, Dworski 
twierdził, iż sam w kols polskiem za jnterpelacją 
przemawiał, mylnem wreszeje, jakoby dr, Czajkowski 
wnosił ns rznanie przez porstanie, gdyż tenże wy- 
raził tylko szczery żal, na co za Praewodniczącym 
wszyscy zgromadzeni powstali. 

Warszawa, W czasopiśmie tutejszam Izra. 
elita w artykule poi tytułeu : „Wrażenie z ulicy“, 
napisanym przez p. Cohna, czytamy między jnnemi: 
„Mamy tu na myśli owe częsie na ulicach miasta 
naszego i w ogrodach pnblicznych słyszeć sie dające 
rozprawy, głośno prowadzone w najczystszej wody 
żargonie żydowskim przez współwyznawców, nieraz 
pretensje do oświaty i wykształcenia mających. Je. 
Śli mową zepautą posługnje się motłoch cientny, jeśli 
on z ust wyrzuca odłamy całości, zrodzonej chyba 
w kryjówkach wieży Babel, nie dziwi to nas wcale, 
gdyż nikt z prostaczków tych inaczej mówić się nie 
nczył, oni zresztą nie mają wcale poczucia azpetoty 
tych dźwięków.. Gdy jednak wyrazy fantastycznego 
tego zlepkn językowego słyszymy wychodzące Z Nat 
pań strojnych w jedwabie, aksamity, brylanty i pió- 
ra strusie, z ust dandysów odzianych weding Osta- 
tniej mody, pod względem gastronomicznym wyzwo- 
lonych do krańcowcści, doprawdy ze zdumienia wyjść 
nie możemy. Czemn, zapytnjemy mim»woli, panowie 
ei i panio mieli czas na wszystko, nauczyli aię WsZY: 
stkiego, tylko zapomnieli o przyswojeniu sobie pier- 
wszej cechy obywatelakości, języka krajowego? Dla 
czego — pytamy dalej, damy te, tak skrupulatne co 
do nbioru swego, które za nic w świecie nie scier- 
piałyby plamki na swych okryciach aksamitnych, 
które za żadne skarby Świata nie ukazałyby się w 
ogrodzie, lub na olicy, w kapeluszach zeszłorocznych, 
lub rękawiczkach zbrudzonych , dla czego ci mło- 
dzieńcy, tak cbali o eleganckie odrobienie garnitu- 
rów swoich, obojętni są na plamy wielkie i kał uli- 
czny, jakie bez usianku spadają na nich, gdy wśród 
otoczenia innowierców, obserwowani ze wszech stron, 
bez żenady żadnej, porozumiewają się i mówią slo- 
wy, Bóg wie zkąd wziętemi? Brak wychowania, 
brak poczucia godności ludzkiej, bezmyślność, krótko 
brzmi edpowiedź nasza | Tym strojnym damom, tym 
eleganckim paniczom, dajmy wychowanie odpowiednie, 
a wkrótce pozbędą się żargonomanji, co ich szpeci, 
Oto są dalsza nasze wrażenia z ulicy, wrażenia smu- 
tne i bolesne nad w; raz,* 


Wiedeń 16. sierpnia. (Kronika wiedeńska.) 
Rumuński minister spraw zewnętrznych p. Cogolni- 
czani był zaproszony dzisiaj na obiad do posła an- 
gieiskiego Sir Andrewa Buchanan, Dzisiaj rano od. 
jechał do Bakareiztu. — Jenerał Kiapka odjechał 
ztąd də Pesztu. 

Pet:raburg 14 sierpnia. Z Borowicz w gu- 
bernji Nowogrodzłkuej piszą do dziennika Ntedhsia, 
że dnia 5, bm, prsywiezicno do tego miasta kilka- 
msście rodzin ozerkieskich z Kaukazu w liezbie 200 
caób. Są między niemi starcy i młodzi, młode Z0let. 
nie chłopaki, mnóstwo dzieci od 1—8 lat. Wyałań- 
com przeznaczono do osiedlenia się miasta Borowicze, 
Ustiużno, Biełożersk i inne w gubernji Nowogrodz- 
kiej Prawie wszystkie kobiety miały dzieci przy 
piersiach, 

Drezno 14 sierpnia. Dowiadujemy się © za- 
wzłej 7. lipca śmierci hr, Ronikera, pułkownika mo- 
skiewskiej gwardji pionierów, który zabity Został 
przez Tarków w zasadzce czy też rekonesansie. Pal- 
kownik Roniker należał do liczby tych cbywsteli, 
którzy podpiszli adres podolski do cesarza, za C9 Z0- 
atal uwięziony, trzymany dość długo i mnsiał opuścić 
ałusbę. Ten czyn odwagi cywilnej godzien jest przy- 
pomnienia , bo na stanowisku jakie zajmował zmarły 
był prawie bszprzykładnym. Hr, Roniker przy 10%- 
poczęciu kampanji tureckiej podał się znów do służby 
i dowodził pionierami przy oddziale jen. Harko. % 
hr. Orłowskiej zostawia osieroconych kilkoro dzieci. 
Rodzina czasowo przebywała w Dreźnie, gdzie j4 dv- 
asła smutna wiadomcó$, 

Stambul 8. sierpnia. Ostrożnym być 5al*Ży 
zpogłoskami o przekupywaniu paszów przez Moskali. 
Od czasć jak Fuad pasza w czasie misji swej do 
Petersburga, pozwolił sobie przyśrubować waJize z 
tmperjałami do powożu, a obietnic poczynionych m 
Petersburgu, nie tylko za powrotem swym do Stam- 
bułu nie dotrzymał, lecz drwił sobie publicznie Z 
tych, Go go tak hojnie, jak mówił, mimo jego WIe- 
dzy obdarzyli, od tego czasu Moskale są ogiędniejsi 
w narażania podobnem na czystą zgubę swych pio- 
niędzy. 

Umieją oni niemi pewniej manipulować. Sławna 
księżna Arystarki, skompromitowana ile się Zdaje 
niepomaiu stcsunkami tajnemi z rządem moskiewskim, 
została w tych dniach skazana na w;guanie Z Zali- 
czeniem jej czterdziestu lirów na kuszta podrówy, 
tym razśm jakoś bez inuej pensji, którą wy8®®® m 
Turcy zwykie przeznaczają. Mąż jej zajmuje miejsce 
gubernatora na jednej z wysp Archipelagu, Watpie, 
by za Wiaę zony chciano go także karać, jak W POl- 
ace za winy mężów, żony i rodziny całe Karano, 
W czarach gdy Balwer był ambasador. m, 9808 ta 
miała ogromny wpływ, mianowała paszów, BOPO- 
torów, czasem ministrów, i rządzwia jak jej ''9 Po. 
dobało, męża swego zrobiła księciem , ce gnieWało 
ugtomnie p. Lavalette, Wszystko to powoli Przeszło, 


zbytkach poł m, przyásedi 
po zbytkach połączonych z nierządem , ERMET 


te sie zachcialo 

wi w obecnych okoli. 
o ilə przelicz ję 
Księżna 
Mi; e je: 
lub Da wy- 
cza, Że W po. 
wszystkich amba. 
duje się W służbie 


terenu, i zdolności nie małe , 
wyzyskać jenerałowi Ignatjewowi w 


dobnym razie zawezwie protekcji 
sad, bez względu, że mąż jej znaj 
uwockiej, u 

Skazanego -na rozstrzelanie oficera legji polskiej 
Anglika Cooka, ułaskawiono, prosząc go by sobie 
wrócił do Anglji, jeśli być może, swoim kosztem, 
przez wzgląd na smutny stan skarbu. 


GOTOWA 
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Nowy Poznań. Z N. 45 Gazety Polskiej 
katolickiej wychodzącej w Chicago dowiadujemy się, 
że W kraju Nebraska w Amerycs Północnej założo- 
nem zostało miasto polskie nazwiskiem Nowy Poznań. 
Dnia 5. lipca br. wyjechała ekskuraja z Chicago w 
celu obejrzenia okolie Nebraski w powiecie Howard, 
czy takowe stoaują się do założenia kolonji polskiej. 
Rezultat nader pomyślny, pisze tenże dziennik, wszy- 
stko znaleziono prawdziwie i rzetelnie jak było po- 
dane przedtem. Każdy kupił grunt dla siebie lub ob. 
stalowal dla krewnych i wyjechał zadowolony. Gruuta 
najurodzajniejszej, woda prsewyborna zdrowa, klimat 
zdrowy. Drobnej zwierzyny, jak zajęcy, kuropatw, 
przepiórek itp. mnóstwo napotkać tutaj można w tra- 
wie, a przy stumykach znajdzie i rogi jelenie, która 
tu pozostawiły, umyzając nieco dalej od siedzib ludz: 
kich. Słewem Nowy Poznań w Nebraska dostaje na 
początek blisko sto rodzin polskich. 

+ Peiagja z Pawlickich Sowińska: 
matka snanego poety Leonarda, niewiasta pełaa pO- 
święcenia i pracy, zmarła w 66 roku życia w powie- 
Gie Lityńskim we wsi Berezówce , pamiętnej zgonem 
głośnego w dziejach księdza Marka. | _ 4 

(w) Epizod z wojny tureckiej. Ź listu 
hesskiego baięcia Alexrandra von Battenberg, pisa. 
nego z Kazanliku 26. lipca, umieszcza Darmst. Ztg. 
nastęjujący ustęp: Po wysłeniu mego ostatniego 
listu przyłączyłem się do dziwnej ekspedycji, którą 
podjął 9 pułk dragcnów, chudziło mianowicie o zni- 
azczenie kolei mieczy Adrjanupolem a F'lipopolem. 
Dnia 28. lipca wzjechaliśmy wieczór z Eski Sagra, 


mas unikali; przepłynęhómy Maricz i uderzyliśmy na 
miasteczko Kajadzik, 40 milometrów na południe od 
Eski-Sagry. Tłuszcza nieprzyjacielska pierzchła przed 
nami; dworzec obsadzii my, aniszczyliśwy dynami- 
tem budynki i most i popsuli telegraf. Pojmaaego 
naczelnika stacji Wsadzono na wós ciągniony wołami, 
na który na jego prośbę wasiadły jego dwie żony. 
Potem ruszyliśmy z powrotem. Ścigani przez baszy- 
bożuków przybyliśmy ledwie żywi ze zmęczenia do 
Eski Sagra dnia 24. o godz, Zej rano przejechawszy 
bez przestanku w 24 godzinach 80 kilometrów drogi. 
Wyobraźcie sobie moje zdziwienie, gdy przyjechaw: 
szy na miejsce zacząłem rosmowę z pojmanym na- 
czelnikiem stacji i gdy tenżs przemówił do mnie 
czysto darmsztackim dyalekiem. Pokazałe się, że ów 
Turek, szczęśliwy mąż dwóch pięknych kobiet, jest 
rodom a Darmstadtu i nazywa się Klier. Od dwu 
lat dopiero opuścił Ojczyznę. Postarałem się, aby 
tym ludziom nie złego się nie stało. 

(hi) Dobry przykład do naśladowania dla 
Sejmu galio, W Poznaniu vdbywały się od 25. czer- 
wca do 6. lipca br. posiedzenia 19go Sejmu prowin: 
ojonalnege W. Ks. Poznańskiego, na których między 
ionemi nchwalono : 1) Dawniejassą szkołę głuchonie- 
mych Schmidta w Bydgoszczy przyjęto jako pomocni- 
czy zakład głuchoniemych, na rachunek prowincji, z 
etatem rocznym 15,000 mark. 2) Etat zakładu giu- 
choniemych w Pile ustanowiony został na 61,800 m. 
rocznie. 8) Dla podobnego nakładu w Poznaniu prze: 
znaczono rocznie 68,000 mark i postanowiono zara- 
zem prowadzić dalej rozpoczęte układy z fiskusem 
wojskowym o sprzedaż gmachu pomienionego zakładu; 
również przyzwolono na wypłacanie 1,800 mark na 
pokrycie kosztów rozszerzenia tego zakładu, urządzo- 
nego obecnie na stu wychowańców, 

Wobec takiego przykładu cfiarności na cele za- 
kladów głuchoniemych, jaki Sejm poznański nam daje, 
nie wątpimy, że i Sejm galie. uwzględni prośbę o 
przyjęcie twowakiego zakiadu głuchoniemych na fan- 
dusz krajowy, a przynajmniej zechce zakład ten je- 
dymy W kraju hojniej niż dotychosas anbwenojo- 


nOWać. 
wWychodźtwe polskie do Ameryki, 


mianowicie z Poznańskiego ciągle nie ustaje, mimo 
straszliwej nędzy i klęsk , jakie spotykają tamże e- 
migrantów. Obecnie mamy znów do zaznaczenia tego 
rodzajc fakt. Konsul niemiecki w Caracas w Wene- 
zueli otrzymał niedawno następujące pismo od 
49 rodzin emigrantów Z Poznańskiego: 

„Wychodźcy z Prus prosimy pana konaulada 
(hochverekrter Herr Konsulad) o radę i pomoc , wi. 
dząc, że jesteśmy zgubieni, boś jest x nami tak, z 
tu żyć nie możemy i już we Francji straciliśmy 42 
dzieci, tu w Lagugare 3 dzieci, więc choćbyśmy i 
na kolonję przyszli, to stracilibysmy resztę dzieci, a 
pewnie i kobiety. Więc cóż z nas, jesteśmy zgubie- 
ni. Prosimy zatem ile sił panie konsuladzie , czyby 
nie można, ¿byómy do domu wrócić mogli, a juś 
nigdy o Ameryce myśleć nie będzie- 
my, ale bardzo a bardz» raz jeszcze prosimy.“ 

Pomiuąwazy nieszczególną polszczyznę , z listu 
tego jednakże bije tak straszliwy obraz nędzy, tak 
rozpaczliwa położenie nieszczęśliwych , że doprawdy 
dziwić się wypada ludności polikiej, że pom'mo to 
wszystko daje się łudzić oszustom i wyzyskiwaczom 
p n 
Lwow, z ixby huzdlowej. | tadaa piaog 

Dnia 17. sierpnia. JEM 
L Akojo za sztukę. 


ski (8), August Dottlaf (8), Johann Stela (3), Mar- 
cin Kemiński (8), Józef Kamiński (3), Michał Ka- 
mieński — Michał Drozdowski (4), Andreas (5), Mi- 
chał Szamlakowski (2), Jakób Ozemplakowski (3), 
Frenz Marach i Bazlawski (8), Józef Kulm (1), To- 
masz Olszewski (5), Jan Gesyeski (5), Józef Wes- 
chofski (11), Paweł Olszewski (8), Stanisław Głurski 
(2), Jan Wróblewski (6), Jan Borowski (2), Franci- 
szok Kurowski (7), Ernest Kowaluki (6), Jósef Oze- 
chan (2), Jan Bogowski (4), Tomasz Weszowski (8), 
Jskób Lorow v. Lorew (7), Józef Kamenski (9), Mar: 
cin Glenski (1), Józef Drozdowski (4), Szymon Ne- 
gela (6), Franz Maina (6 głów). 


Licytacje. 
2000 złr. — Realność pod l. 31 i 32 w Tarnowie. 
(puwiat Bolechów). Cena wywołania 450 złr, — Realnośó 


i fisliśmy basz którzy jednak 
ND ranny baszybotukó w, a 250 zł. Licytant bank włościański, 


pujące: W N. 185 Dzien. Polsk. z dnia 14, bm. jest 


6*/, Zakładu kredyt. aastr.|1066 |10» - 
è., Domen państw, 190 eż.|14, b 


AA TZ PRADZE WACOM! 


wszelkiego rodzaju i pokroja, którzy ją namawiają 
do emigracji do Ameryki. Rodziny, które napisały 
powyższy list, liczą 208 głów, jak przekonywują o 
tem następujące podpisy: 

Johann Haasa (6 głów), Ignacy Rodjurski (4), 
August Marchlewski (8), Jan Kotlewski (4), Johann 
Stolza (3), Jan Janiszewski (3), Franc Piauta (6), 
Marcin Olszewski (3), Stanisław Lattnszewski — Szy- 
mon Domaki (8), Józef Menski (4), Frantz Natzel 
(2), Jan Droskowski (4), Bernhard Kongelewski (1), 
Jan Ozymanowski (1), August Marka (3), Jakób 
Velbrand (5), Tomasz Kastomski (8), Józef Rudgen- 


Ogłoszenia urzędowe „Gaz. Lwoc * z 18. bm. 
Realność pod 1. 113, 224 i 226 w tarno- 
brzegskiem starostwie (powiat Mielec). Cena provenia 

ena 
wywołania 2328 złr. — Realność pud l. 45 w Czolhersch 


od 1. 23 w Sumarze (powiat Rożniatów) Cena wywo- 


Dział literacko artystyczny. 
* Pan Karol Wild przesyła nam pismo nastę: 


wzmianka o „Historji literatury polskiej” A, Kulicz- 


kowskiego , w drugiem poprawionem wydaniu moim 
nakładem wychodzącej. W tej wsmianee zakradła się 


pomyłka, licznych odbiorców lgo zeszytu tej ksiązki, 
a głównie takich w błąd wprowadzić mogąca, którzy- 
by w nadchodzącym kursie szkolnym z tego dzieła 
uzytęk zrobić, a więc nabyć je chcieli. Proszę więc 
o sprostowanie tej myłki, gdyś wydany właśnie lazy 
zeszyt drogiej połowy tego dzieła obejmuje nie tylko 
okres 2gi epoki Żej ale tazże cały okres 3ci pomie- 
nionej epoki, tj. lata 1740—1820. 

Tygodnia numer 50 zawiera: Dorsze Szulom i 
jego organ „Zgoda“, przez T, Merunowicza ; Iwan 
Gruźny, urywek z powieści historycznej, przez Ko- 
stomarowa „Kudiejar* (e. d.); Z dziedziny nauk 
przyrodniczych. Zmiany na księycu; Marysia , pra- 
wdziwe opowiadanie wieśniaczki, przez Ziofję Kudni- 
cką (dok.); Reformacyjno-społeczae prądy w przed- 
rewolucyjnym okresie XVIII stulecia, przez dr. 
Bolesława Limanowskiego (c. d.); O loterji liczbo- 
wej, napisał Antoni Fogt (c. d.); Ż Heinego. Z E. 
Geibla. Do mojej matki s Tomasza Moora. Z Be- 
dwitza, przez Joannę S.; Czarne Indje, przez Ju- 
ijusza Verne (c. d.); Kopalny człowiek ; Fiśmienni: 
ctwo polskie; Piśmiennictwo francuskie; Tydzień 
lwowski XXIX; Listy z kraju; Bibljogratja; Wia- 
domości ze Świata; Rozmaitości; Od Redakcji — 
Prenumerata kwartalna we Lwowie wynosi 8 zł. 50 
ct, zamiejscowa 4 zł. 40 ct, 


Sprawy gospodarcze | handlowe. 


Wiedeń 16. sierpnia. Na dzisiejszy targ dowiezio- 
no cieląt 2483, zabitych wieprzów 000, zabityoh owiec 


000, jagniąt 000, żywych owiec 14689, żywej nierogacizay 
galicyjskiej Ou0, węgierskiej 000, razem 382 sztuk, 


Cielęta płacono żywe złr. 36 — 50, zabite złr. — do —, 
zabite wieprze — do —, jagnięta rafary —'— do — —, żywe 
owce za 100 k.lo mięsa węgierskie złr. 36-— do 50—, 
proste owce w czarnej grubej wełnie złr. 35—42, żywą 
nierogaizna galicyjska 44— do 48—, wygierska 48— 
do51:— za 100 kilo żywej wagi. 

W. Amirowioż, Cafè Stierbóck Leopoldstadt. 

Kraków 17. sierpnia, Z powodn zbyt maiego do- 
wozu zboża i to tylko z kmiecych posiadłości na targ 
wczorajszy na Baranie, cen nie notowalismy. Za perę 
tygodni rocpvozną się dopiero dowozy x większych po- 
piądłości. 

Z brąku zagranicznych kupców, jako też i dla ma- 
łego dowozu zboża, carg dzisiejszy na Kleparzu był sła- 
by, tendencja mdła. Zakupywano głównie na miejscowe 
putrzeby. Zyto doznało snaczniejszej zniżki. Na wywóz 
nie wiele zakupowano. 

Płaceno pszenicę żółtą za 100 kilogramów alr, 11'— do 
12 50, czerwoną 11:60 do 12:75, białą 11:76 do 18—; żyto 
polskie za 100 kilogramów 8-— do 833; żyto podolskie 
za 100 kilogramów 7:50 do 8'—; jęczmień stary za 
100 kilogramów 3 — do 338; nowy za 100 kilogr. 6'42 
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DEZERTER 


DZIENNIK POLSKI 


do 72b; owies sa 100 kilogr. 675 do 8'15; groch 8-— do 
10—; fasolę 950 do 13:—; koniczynę baałą zł, —*— do 
——; czerwoną —'— do ——, jagły —— do ——; ta- 
tarkę —:— do —'—; proso —— do —'—, rzepak 16:50 
do 17:60; wykę —*— do —*—, soczewicę 16,— do 17:—, 
kukrndzg złr. 676 do 7:25. 

Lwów 17. sierpnia. (Sprawozdanie lwowskiej Izby 
kupieckiej). Ceny za 100 kilogramów paritas Lwów. 
Pszenica czerwona złr. 10:60 do 11'—, pszenica biała 
10— do 10:70, pszenica żółta złr. 10-— do 10'£0, jesienna 
—— do ——, żyto 6:50 do 7*—, średnie —'— do —— 
jęczmień browarny 6'30 do 6:70, pastew. 4:75 do 5—, 
owies złr. 5'25 do b15, groch do gotowania złr. 7:50 
do 8—, pąstewny złe, 6-— do 6'50, wyka złr. 6— 
do 6-25, bób złr. 8:— do 9'—, kukmrudza starą złr. 636 
do złr. 5'60, nowa złr, 5:— do 5'25, rzepak zimowy złr. 
1670 do 17:—, rzepak letni 1450 do 16'—, lnianka 
12:50 do 13-—, nasienie lniane 12— do —'—, nasienie 
konopne —— do — —, koniozyna —*— do —'—, kminek 
3960 do 41—, anyż —— do ——, anyż płaski —— 
do ——. 

Spirytus za 10.000 litrów procent: gotowy zł. 31'16, 
w terminach w miesiącu Lipcn-Sierpniu-Wrześniu ——, 

Waluta: mark złr, 59'/,; rubel 1:26'/,, Napoleondor 
złr. 970a 

Akt spółki handlowej chełmskiej, o któ- 
rej zawiązaniu się podaliśmy wiadomość niedawno, zo- 
stał juź wywieszony za kratki w sądzie okręgowym lu- 
belskim. Dv spółki przystąpiło nie pięciu, jak donosiliś- 
my pierwotnie, ale sześcin ziemiąn, a mianowicie pp. 
Jan Bugdanowicz, właściciel majątku Nadrybie, Józef 
Gołuchowski, właściciel majątku Swięcica, Ignacy Za- 
krzewski, dzierżawcą majątku Siedliszcze, Jan Suchodol- 
ski, dzierżawca folwarku Wierzchowiny, Antoni Roztwo- 
rowski, właściciel majątku Milejów i Jan Zieliński, współ- 
właściciel wieczystej dzierżawy Czułczyce. 

„Spółka Chełmska" dała przykład, za którym pójść 
zamierzają inne powiaty i gubernje, na czasie wigo bę- 
dzie rozpatrzeć przepisy o opłatach handlowych, odno- 
szące się do tego przedmiotu. Przepisy te zawarte są w 
postanowieniu, którego moo rozoięgniętą została (z pe- 
wnemi zmianami) do gubernji Królestwa Polskiego, uka- 
zem z dnia 23, maja 1868, Według rzeczonego pestano- 
wienia (art. 36) towarzystwa akcyjne i spółki, domy 
bsknierskie i komisjonerskie, przedsięwzięcia nubezpie- 
czeń, transportowce i żeglugi, winne być zaopatrzone w 
świadectwa pierwszej giłdji Lecz spółki na kształt 
„Spółki Chełmskiej,“ wolne są od opłat gildyjnych, gdyż 
na zasadzie srt, 4, punktu a) „Do wolnych dla wszy- 
stkioh stanów, nie wyjmując ondzoziemców , czynnosci 
handlowych i przemysłowych, prowadzenie których jest. 
dozwolone bez opłaty ustanowionych niniejszem rozpo- 
rządzeniem podatóów należą; Handel zbożem pod wszel- 
kiemi postaciami, lnem , konopiami, i innemi wszelkiego 
rodzaju produktami ziemnemi, bydłem, ptakami, solą, 
wazystkiemi artykułami żywności, oprócz ubłożonych v- 
płatą akcyzną; wełną, szczeciną, puchem, skórami nieob- 
robionemi; lasem, drzewami i innemi produktami leśne" 
mu, jaks też wszelkiego rodzaju materjałem opałowym; 
gliną, oegłą, teHami kamiennemi, wapnem, kredą, kamie- 
niem, piaskiem 1tp. budowlanemi materjałanii i w mia 
stąch i wsiach, hnrtem i częściowo, z wozów, okrętów 
łódek, na rynkach, placach i przystaniach. Sprzedaż wy- 
żej przytoczonych przedmiotów ze składów, aworów, ma- 
gazynów i sklepów i dozwała się nie Inaczej, jax za u- 
zyskaziem ustanowionych ustawą niniejszą świadectw i 
biletów; lecz właściciele ziemscy w swoich majątkach, & 
oradnicy wiejscy we wszystkich miejscach , gdzie są za- 
pisani, mogą na ziemi będącej ich własnością, stbu w 
ich użytkowaniu lub dzierżawie , utrzymywać podobne 
zakiądy dla sprzedaży w nich produktow własnego go- 
spodarstwa, w tym punkcie wyszczególnionych, oraz 
przyjmować ng siebie dostawę tychże produktów, bez u- 
zyskania świadectw handlowych 1 b.letów.* 

Nadto, podług art. BL właściciele 1 dzierżawcy ziem- 
scy mogą bez pozyskania świadectw handlowych wywo- 
zÉ za yranicę produkta własnego gospodarstwa wiejskie- 
go, przez wszystkie komory i rogurki, za opłątą ustano 
wionych od tego podatków ; jeżeli zas który z nich pra- 
gaie dla prowadzenia handlu wywozowego oznaczunemi 
wyrobami, utrzymywać kantory i składy po za swoim 
majątkiem, ten obowiązany jest na to pozyskać świadec- 
two pierwszej gildji. 

Tak więc spółki na wzór „Chełmskiej,“ o ile nie bę 
dą mieć własnych składów po za ubrębem majętności, 


nych opłat waosić nie potrzebują, 


Ostatnie wiadomosci. 


Dzisiejsza Presse podaje telegram ze Liwo- 
wa, Zaprzeczający pogłoskom 0 rezygnacji hr. 
Potockiego z nalniesthicuwa. Myśmy sami tema 
zaprzeczyli. 
| W Porto-Re w Kroacji odbył się d. 15, bm. 
mityng na korzyść planów moskiewskich. Uchya- 


Ekspedytorka 


egzaminowana, mogąca złożyć kaucję, po- 


szukuje umieszczenia przy której z pocztjz których jeden całkiem nowy z willą o 


w Galicji. — Bliższa wiadomość pod lit. 
D. L. w Tarnowie, poste restante. 
1344 1—38 
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[e] kroków od „Wystawy przemysłowo- 
O rolniczej“ są do wynajęcia na czas © 
U tejże Wystawy dwa lub trzy po- g 
koje z przedpokojem wraz z 
umablowaniem i wszełkiemi wygo- 
dami, według umowy. 

Bliższa wiadomość w Administra- 

cji „Dziennika Polsk.“ _ 132442—0 
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w których produkują swe towary, o tyle gildji, ani 18- 159 


w Kołomyjskiem nad Dniestrem d : J D Ą B R O W S K I 
o 2 folwarkach „| 7198 |.£ 
? EG, jubiler i złotnik , FE 
9 pokojach, o5 mil od Stania mE po Bo | we Lwowie ulica Halicka l. 17 (dawniej W. Penter), | 5 = 
rgów grun 5 
ożono,. obsjmujace 430, morgów granre | S E poleca swój skład wyrobów H 
gów iam s ma sprzedaż, Good jj) Be ZŁOTNICZO-JUBILERSKICH 3 55 
stawę c ; Man 7 Rp wg 
E ek boa bafdzo korzy- ps | oraz przyjmnje wszelkie roboty tak nowe jak i naprawy. 3 a 
stnemi warunkami pozustać przy hipotece. e A mam Szczególnie zwraca uwagę na szpilki i pier- ĘĘ 
Bliższe porozumienie Dk. e AE zh Ba etome: jakoteż obrączki Ślubne po |$% 
osobiście Z podpisanym w augzyea. 5 =: 
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=s aN o roay | . . sam Wszelkie zamówienia z prowincji uskuteczniają S 
Rodzina zamieszkująca we Lwowie, Życzy się jak najakuratniej. 1136 11—0 


p. studentów 


na wikt i stancję, 
opiekę rodzicielską. Nr 
oeóGjniicz Wałowa. 


asy ogniotrwałe, 
madeni I Spel MUNI 


są do nabycia po cenach przystępnych w biurach 
przy ulicy Skarbkowskiej pod l. 2 w kamienicy Wnej 
Iszem piętrze. 
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lono rezolucję z życzeniem zwycięztwa dla broni 
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Telegrafowano kursa wiedeńsk:io. 


ad z rozbioru Turcji, integralności Chor- Peera 17, = U 1a i m 
wacji, anneksji Bosnji i Hercogowiny do Austrji kredytowe . . 16% — Ung. Sta l. 1877 84:31 
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oruń 18. si ia. i i >, P esie; stałe. 
ACE sierpnia Do cytadeli war Wiedeń, 17. sierpnia. 

szawSkiej, gdzie komisji śledczej przewo- | Jed. dłag pań. w bask. 6810 Londyn . | . . . 13090 
dniczy obecnie jen. Griszyn, przystawiono |pa % zę Te 9860 Srebro eo | | 6 
Z Podlasia przed trzema dniami kilku uni- | Losy pożycz. sr.1880 11150 Dukat koda cz. . 5:73 


popów prawosławnych, podejrzanych o taj- | Parn kredyt. 885 


ną propagandę. Rewizje w Warszawie co 
nocy. lamtejszy angielski konzul został po- 
wołany do Londynu. 


Wiedeń 18. sierpnia. Podług tele- 
gramu do Polit. Corr. z Belgradu, poró- 
znienia w ministerstwie miały powstać z 
powodu surowego postępowania z opozy- 
cją, mianowicie z powodu niepokojów w 
Jagodinie i zaproponowania, ażeby wyż- 
szych sądowych urzędników  konserwaty- 
stów zpensjonować. £olit. Corr. dodaje do 
tego telegramu, iż podług wiadomości z in- 
nego wiarygodnego Źródła chodziło isto- 
tnie o kwestję udziału Serbji w wojnie. 
Stewcza Michajłowicz i Gruicz byli przeci- 
wni, lecz Gruicz poddać się miał potem 
wpływowi Risticza. Michajłowicz odjechał 
do Marienbadu. 


Przyjechali do Lwowa dnia 18. sierpnia. 

Hotel Europejski. M. Apras z Bukowiny, J. 
Makarewiez z Berenian. J. Allair z Paryża, H. Lewicki 
z Borkowa, A. Pohorecki z Dzdni, S. Perl s Brodów, 
K. Wysocki z Przemyśla, 

Hotel Angielski. A. Chamiec z Wiednia, K. 
Hubicki z Ożydowa, K. Pawlikowski z Brześcian, F. Po- 
dolski se Sprynicz, P, Zbrożek z Rudek, H. Burzyński z 
Drezna. 

Hotel Zorza. M. hr. Borkowski z Mielnicy, A. 
hr. Gołuchowski z Łosiacz, J. hr. Koziebrodzki z Pode 
bajczyk, K. hr. Wodzicki z Olejowa, A. Abrahamowicz 
z Targowicy, A. Benoe z Niegowic, W. Ustrzycki s Cze- 
latycz, W. Jordan z Manheim, F, Hermann z Odenbur: 
ga, R. Buttner z Poznania, W. Rylski z Narty, E, Roz- 


wadowski z Hładkiego. 

Hotel Langa. H. bar. Potan z Łahodowa, J. 
Holzer z Czerniowiec. 

Hotel Warszawski. A. Pohorecki z Terdy, 
H. Jankowski z Liska, H. Gross z Mikuliniec, S. Domsn- 
ski z Merławy, A. Hass z Kijowa, H., Gliński z Truska- 
WCA. 

Hotel Kuhna. A. Dębski z Tarnopola, 


weciągi kolejowe 
Peono LES ze Lwowa: do Krakowa: o gods il 


m. 8 przed (p. posp.); O „ 4 m. 40 rano 

Stamab nl 17 sierpnia. Agence Ha- ARA. 4 m. 45 po południu (p. miget.) — 
vas donosi: Wulejman pasza maszero- |m 25 wieczór | y 2ć zw, osp.) i ów: 11 
wać ma na Kirnowę. — Mehmet Ali (p. miges,) — Do Staniaławowa : (aa S dh; lo pode 4 
mial również rozpocząć kroki zacze- |%. 26. rano i 0 godzinie 6 minut wieczór. — 
pue. Moskale bombardują Ruszczuk. P C k 0 Z0dE : 0 f dz. a p. 
Rząd dal dymisję wszystkim Bniga*" | (7 miger.); z głównego dworca © oe ao hp 
row, którzy zajmowali posady MĘŻÓW |o goäx. 10 m. 87 wiocsór (pociąg osob.); 11 m. 45'® po 


zautaniu przy administracji w Stame= 


bnie lub ma prowincji. Przychodzą do Lwowa: s Krakowa o godzinieb 


minut 80 rano (pociąg posp. ); 0 godi. 9 minut 80 
ge (pociąg osobowy); o godz 10 m. 85 Gać 


Cetynia 17. sierpnia. Z powodu nie- DEOR. © SSJ 


sprawiedliwego podziału Żywności, mia- 
ły wybuchnąć starcia między Albańczyka- 
mi pokolenia Dibrani a Turkami ze Skutari 
i Muricy. Dnia 5go sierpnia przyszło do 
krwawej bójki. Z obu stron padło 35 oprócz 
wielu rannych. Turcy uderzyli dn. 10. sier- 
pnia na Doljane, ale ich Kuczanie odparli. 

Bukareszt 17. sierpnia. Jenerał 
Hurko pozostawiwszy swe wojska w wy- 
bornych pozycjach, przybył tu w towarzy- 
stwie pułkownika Kubanowa i odjeżdża dzi- 
siaj do Petersburga, dla objęcia komendy 
nad gwardją cesarską. 


m. 45 po pi a (p. 


( tego rozkładu jasdy odn się do południka 
jego, — godzina 13 w Peszaie odpowiada gods- 
13 min. 80 we Lwowie.) 


Nadosłanmne. 
Już wyszedł z druku 


„NADPEŁTWIANIN* 


kalendarz humorystyczny na rok 1878. 


Treść części humorystycznej jest nader obfita, bo 
obejmuje aż siedm arkuszy drobnego druku. Oprócz 
części humorystycznej kalendarz zawiera przepisy doty- 
Czzce przemysłu i gospodarstwa, jako też obszerną część 
informacyjną, 


Cena egzemplarza 60 ct. Tuzin 4 zł. Nabyć możne 


©rsowa 18. sierpnia. Sprowadzane 
przez mosty pod Sistową wojska wysytają 
pospiesznemi marszami ku Tirnowie, tak, 
ze tam obecnie gromadzą się główne siły 
moskiewskie. Obeenie ma się tam już znaj- l z 
dować 3 korpusy i dywizja Gurki. Rumuni (ARA Liwia w Łow 1818 2% 
dotąd nie przeprawiają się pod Korabią. — ;. mana paz 


W. ks, Mikołaj udał się do Tirnowy z Nie- Największy wybór 


pore |Piarników własnego wyrobu 


Budspęszt: parenice (76 kilogr) na wiosng id. 1066 połcca 
Berlia: enica żó r p sierpień =ni zeie 
loco 00000, okowita 4:30; Szosooin: è . . 
cap Rod ma w baei C Parna] Cukiernia MULLERA. 
ydy ja, 10 gods. 43 min — a 
18 ai „8 : . 
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„  Vereinabank, ——- S)-frankówka , , 96.',!]] uprosiłem mego asystenta Dr. Edwarda 
Ueposobionu:: stałe. || Btrojnowskiego, (mieszka ulica Łycza- 
Berlin. kowska l. 24) aby udzielał Rady lekarskie 


Rosayjakie moty ban, 31 5? Ntaatsbaba , , , 
Akcje zredytóce, „30*— Kolei Ramuńskie: 


Lombardy . . . . i12' Auatriacki. P zz 
Galicyjskie . > . . 10475 ) p RD 165°89 


Paryż, 8*/, ronty 71'==; Lombardy ili — 


DOBRA 


moim pacjentkom, oraz prowadził ordynację 
domową w mojem mieszkaniu. 1289 1—3 
Profesor dr. A. Czyżewicz. 
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sobie przyjąć 


Wea LT- 
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Pierwsza galicyjska 


; parowa fabryka parkietów 


w FKamionce Strumiłowej. 

Nowo utworzona fabryka parkietów w Kamionce Strumiłowej ma 
zaszczyt uwiadomić Szanowną Publiczność, że urządziwszy awe warstaty 
na stopę odpowiednią wszelkim wymaganiom czasu i smaku przyjmuje 
i wykonywa wszelkie zamówienia, które adresowane być mogą albo do 
samej Dyrekcji fabryki w Kamionce Strumiłowej, albo do 
Kantoru młyna parowego Kamioneckiego we Lwowie, 
ulica Żółkiewska Nr. 85. 

Fabryka parkietów zaopatrzona jest w maszyny parowe stolarskie 
według najnowszych wynalazków i konstrukcyj, w sztuczne aparaty su- 
szarniane i w nader obfity wybór najpiękniejszych wzorów, tak Że przyj- 
mując zamówienia, gwarantować może za trwały i suchy materjał, oraz 
za gustowne i modne wykonanie. 1056 17—25 

Na żądanie rozsyła fabryka parkietów ilustrowane katalogi i cenniki, 


Karol hr. Mier. L. Tenner i Syn. 
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zaręczając za dozór i 
21, I. piątro 
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DZIENNIK 


Miniarćis, Point-Laces i inne najnowsze 

Krepinki do robót friwolitowych, Wzorki i Ceratkę 

gumową do tejże roboty, Szydełka, Widełka, Łudki 

i Pierścionki, Nożyczki z fabryk angiel- 

skich do haftu i do krawiecczyzny, Gorsety pa- 
ryskie od złr. 1:30 do 5 zr. 


HAEL Y 


zaczęte i skończone na suknie i kahwie ` 
w najwiekszym wyborze. 


1210 15-0 (4) 
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do desinfekej R. 
LODER & LEIDLOFF Następców | 


w Berlinie, 
jako najlepszy środók do desinfekcji 
przez powagi naukowe i władze rzą- 
dowe uznany, do nabycia z przepisem 


Niniejszem mam zaszczyt uwiadomić P. T. Szanowną Publiczność, że 


Pierwszy Zakład 


an fi zx «> J 


Ź 


Chcący nabyć cały handel pod bardzo korzystnemi warunkami, 
raczy się zgłosić listownie lub ustnie 


POLSKI. 


Liście do rebienia kwiatów, 
Srodki, Owoce, Trawki, Mech, Łyczko, Rosę, Farby 
w płynie i proszku, Batyst, Papiery, Bibułki, Bawełnę 
zieloną, Pędzle, Sprężynki, Drucik, Szczypczyki, Pałe- 
czki i maszynki wszelkie do odciskania kwiatów i liści. 


Łaskawe zamiejscowe zamówienia wykonują się spiesznie i najakuratniej. 


Łyk FA MI WADE a 1 ne 778 AS s 
obec. a e i e T A 
za Z powodu całkowitego zwinięcia handlu mego 


Towarów Bławatnych i Konfekcyj 
wyprzedaje wszystko 


cem fa bry am mn gy” a: RA. 


1316 3—12 


+ . cs D A | farm z. 4 n 3 e „ml 

użycia TEPER R aji gramy iż, „AE j e A pa „i i Per, ek t M WŁADYSŁAW LEWICKI, Lwów ulica Helicka. 1 Sia” państwowy z r. 1889 zir, ada Ou wyjąt. najpr wygr. p sd 

1 ostsł prz ] -E i ET r a T _ perfe Era AA i Wr | —. gp" 

w aptece pod „Węgierską Korong“ KOPERNIKA (dawniej Szeroka) pod 1. 3, obok api. P. Mikolascha. ii at Aa Ta l UM ZNENZNOCZZOEĆ KAL i wiata i EAN. o 461 wianki A o. a rA 

J. PIEPESA 2 Doznając od początku życzliwego poparcia ze strony Szanownej Pu- j1 dziesiąta LEPE OE X 1911 dziesiąta p 12 — 

1075 we Lwowie. 14—0 bliczności, mam zaszęE a 1 padaj wiecj Jej łaskawym Fzgłędom mój Adolf Lukas, Pr aktyczna szkoła l dwudziesta . . . « . « „  10|1 dwndziesta << =" 
RAY REPRERERPREREŃ nowo otworzony sklep i znacz zszerzoną pracownię ohemiczną, w * . J cj A paa 2 F ; 

+ której obok wyrobów knmynn, pórfam, wód pachnących, środków desin. Śtlnokior medycyny i chirurgii języka niemieckiego, ae" Ciągnienie wygranych i. września. © 


Dnia 1. września 1877 przedostatnie ciągnienie wygranych 


Losy państwowe z r. 1839., 


irie bezwarunkowo nus być wycądięte z wygraleni. 


Poleca znany z śaniości i doberowego towaru 
MAGZYNŃ DAMSKI 


kamila StrzężoPSKiepO 


przy ulicy Halickiej pod 1. 4, we Lwowie. 
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i 
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' 


ces, król, austrjackie 


fekcyjnych i owadogubnych, mydeł toaletewych, lekarskich, kadzideł, 
środków do barwienia i konserwowania włosów, pomad. pudrów, środków 
upiększających, atramentów itp., wyrabiem także środki do wywabiania 
plam i równosześnia przyjmuję sukmieo poplamione, z których 
plamy wywabiam chemicznie, po cenach nmiarkowanych, utrzy- 
mnję na składzie wody mineralne krajowe i zagraniczne i owczą 
, ŻĘtycę» 

Tusząc, że Szanowne Publiczność i nadal tem samem zaufaniem 
zaszczycać mnie będzie jak i dotąd, pozostaję z głębokiem poważaniem 


J. ihnatowicz, 
magister farmacji, Lwów, ulica Kopernika 1. 3. 


SOKCKAOKK? KIIANK NAON 


d 


ODY; 


4 


mineralne 
1092 poleca główny skład 6-0 


ST. MARKIEWICZA 


we Lwowie, w Rynku 1l, 42. 


Szanownej Publiczności, życzącej sobie 


ej 
X 


KAKKIC 


magister akuszerji i okulistyki. dla dam i mężczyzn, 


lekarz sądowy przy ©. k. sądzie krajo- rozpoczyna się z dniem 10. września b, r. 
wym we Lwowie, były lekarz szpitalny|; trwać będzie do końca czerwca 1878, 
w Pradze, kliniczny asystent i subst. pry-|codzień godzinę, w miesiącach letnich od 
msrjusz w powszechnym szpitalu wjt, na 6, do 1, na 7., w zimowych od 
y ra | itd. and r 1, na 5. do *, ma 6. po południu, 
drdynuje w pomieszkaniu przy ulicy|j _ Wykładać będzie podpisany i p. pro- 
oe r mnia a tuż przy placu|fesor Petelenz ; ortan kię A e 


F. Koestlich, 


ali: BEERE e-i u. Ormiańska 1 16. 


Z powodu zaniecbania gospodarstwa, są 
w Rzeszowsklem 


z 8 do 20 Fut serjami po 10 złr. i 20 złr. miesięcznej wpłaty czę- 

ściowej, w co wii 

bardzo mało w zapasie, 

wzięcia udziału w zakończeniu austrjackiej pożyczki loteryjnej, upraszazny 

o nadsyłanie jak najprędzej szanowych zamówień. 1103 

Promesy 
z roku 


Z ogólną kwotą wygranych przeszło ośm milionów złr. 
Główna wygrana 280.000 zir- 
Pojedyńcze police szczęścia z niezamkniętych jeszcze grup lesów 


czane są i maujnawiejsze wygrane, jest jeszcze tylko 
Życie ludzkie upłynie nim się wydarzy możność 
zatem. 
26—0 


1564 Głowna wygrama 200.000 pèr- 
e Ciągnienie 1. września! Złr. 8:50 i stempel. 


NYITRAI & COMP., Wien, Kirntnerstrass: 16, eisemnes Hans. 


We Lwowie n Józefa Erieda. kupca. ulica Krakowska. 


POREDA 


- awe 


nabyć tanie, trwałe i doskonale wypróbowane 


Nakładem księgarni 


SEYFARTBHA | CZAJKOWSKIEGO 


we Lur owriece, 
wyszło: 


Dr. AUGUST SOKOLOFSKI 


Daa iolwarki 


zaraz do nabycia. Dla ułatwienia kupna 
wszelkie możliwe ulgi. — Bliższa wiado- 
mość w Adm, Dziən. Polsk.“ 1341 1 1 


sa  Masayay (0 szycia 


wszelkiego systemu i konstrukeji. 


mam zasrozyt polecić 


wielki mój skład 


POMORSKA ia aaee erii ar EŃ u "1 RISTORJA POWSZECHNA. 
R A da opRatnie adai P ii 25115 1877. "1389 1—3 áin użytku wyższych szkół gimnazjalnych. 
yy UL Tga io: Józef Warchałowski. | Konkers. TOM I. , 
machanik. F 
a W miejskim Zakładzie sierót DZIEJE 5 TA RO ZY TNE. 


jest do obsadzenia za kontraktem 
4 istrzyni z płaca ro- 

moim dlą nczniów szkół reslnych i gi posada SĘ ; h P e, 
mnazjalnych, tak prywatystów, jako też czną 300 zí., wo nem pomie- 
KE OLKCZY CI: ET, publicznych Jszkaniem w Zakładzie i opałem. 

rozpoczyna Ź 3 

ie 
nowy hura |." ta Z y Se yi 
z dniem 1. września. zarządzający Zakładem, nadana 
_ Zakład przyjmuje także uczniów szkój|pOCZĄtKOWO na prośbę, a dopiero 
pahliceoyeb, dochpdzioy hni i popstycję po udowodnionem uzdolnieniu 
om j foto” . . : 
wuje do ogzaminów doj załości łak reDaStąpi opisanie kontraktu słu- 
szkół realnych jako też gimnazjalnych. żbowego. 

Zastępcą podpisanego i drugim dy s a T. a 
rektorem zakładu jest o- k. profesor i pod- Kandydatki, ubiegające się o 
porucznik rezerwy p. Ignacy + etelenz, se 5 KG 

Naukę języka niamieckiego pobierają ko ca wi do Rady 

miej. przez Magistrat swcje po- 
dania i załączyć dowody co do 


PRERE ERA RE RANNE RE RANA NOA 


) ANTIODONTALGINA 4 


J. W. BECK, 
krople te usuwają natychimiast po ti 


L. W. kraj. 24549 1877. 


Obwieszczenie. 


Celem zabezpieczenia dostawy |) 
kamienia konserwacyjnego w|} 
stanie tłuczonym, potrzebnego 
w ilości 790 m. sz. do utrzy- 
mania w roku 1878 drogi kra- 
jowej z Krasnego do Buska. 
rozpisuje się niniejszem lieyta- 
cja, odbyć się mająca za pośre- 
dnictwem pisemnych ofert, ma- 
jących być złożonemi w Wy- 
dziale krajowym w dniu 3-ge 
Września b. r. do godziny 
12-tej w południe. Cena fiskalna 
stanowi się na 5 zł. 35 ct. od 
jednego metra sześć. 

Oferty mają być zaopatrzon 
w wadjum wynoszące 109/, ceny 
fiskalnej, zatem sumę 423 zł. i 
zawierać dokładny adres ofe- 


1885 1—1 W JPensjon= cie 


Cena za uży tom, objętości około 30 arkuszy druku A złr. 50 cnt. 
Druga połowa wyjdzie najniezawodniej w pierwszych dniach października b. r., gdyż manuskrypt jest 
ukończony i druk drugiej połowy postępuje. 


Msięgarnia wydała także następujące 


KSIAŻKI SZKOLNE: 


BARANOWSKI Bolesław i DZIEDZICKI Ludwik. „Gografia 
powszechna“ ułożona dla nżytku szkół średnich, tu- 
dzież dla nanki samodzielnej. IV. zmienione i rozsze- 
rzone opracowanie „(Geografii Adama Wiślickiego* 
w 8ce 1876. Cena 2 złr. 

BĄCZALSRI Edmund i GRZYBOWSKI Grzegorz. „Aryt- 

metyka dla użytku niższych klas gimnazjalnych, podłng 

19. do metrycznych miar zastósowanego wydania Dr. 

Fr. Mocnika arytmetyki dla niższych klas gimnazjalnych. 

Część J, ua I. i II. klasę, w 8a. 1875, wa złr. 1/50. 

Część II. na III i IV. klasę, w 8cs. 1875. Cena złr. 150. 

„Arytmetyka dla użytku szkół niższych realnych, wy- 

działowych*, handlowych, przemysłowych , rolniczych 

i innych podobnych zakładów naukowych, podług Dr. 

Fr. Mocniks arytmetyki dla szkół realnych z nwzglę- 

dnieniem miar metrycznych ułożona i w myśl nowego 

planu lekcyjnego dla szkół realnych z r. 1872 nznpeł- 
niona. Część I. na I. i IL klasę, w 5ce. 1875. Cena 

1 złr. 30 cent. Część II. na III. i IV. klasę, w 8ce. 

1875, Cena 1 złr, 80 cnt. 

BĄCZALSKI Edmund. .Początki germetrji* w połączenin 
z rysunkiem dla nżytku szkół niższych realnych i wyż- 
szych ludowych, z XIV. wydania niemieckiego Dr. Fr. 
Mocnika. Wydanie drugie z uwzględnieniem miar me- 


przyłożeniu najgwałtowniejszy ból 
zębów, jako też fHnksje. Nr. I. i II. 
w pudełku 1 zł. 


HUECKEL E. „Botanika dla szkół niższych gimnazjala 
nych i realnych. Wydanie drugie zmniejszone, w Śce. 
1376. Cena 56 cent. 4 M. 

JANOTA, prof, Dr. E. „Gramatyka jęsyka niemieckiego,'* 
Wydanie azóste (skróc, trzecie), w 8e3. 1875. Cena 90 ct. 

„Pamiętkniki Cezara o wojnie galhckiej*, Przekład z łaciń- 
skiego. Zaszyt I. i IL, w 16ce. 1868, 1872. Com 
zeszytu 45 cnt. ł 

SAMO'KWICZ, Dr. Zsgmunt. „Przykłady do tłumaczenia 
z języka łacińskiego na polski i z polskiego DA ča- 
ciński. Część I. na I. klasę, Ska. 1876. Cena 65 cnt, 


HAMERSKI, prof. Edward. „Wypisy niemieckie“ dla szkół 
średnich, w 8ce. 1877. Cena 80 cnt. $ s 
JANDAUREK Julius. „Deutsches Lesebucb* für MŁ sechste 
Classe an den galizischən Mittels*hnlen. alg 
Anmerkungen und einem Wörterbüchlein versehen , 
8vo. 1874. Cena 1 złr. 50 cnt. 
JANOTA, Dr. E. l 
giej klasy** szkół średnich. Wydanie cz 
rozporządzenia Rady szkolnej z 22. lutego 
Bka. 1875. O*na 1 złr. 10 cent. | + klesy:pi 
— „Wypisy riemieckie dla trzeciej i ozwsrteł < Ai 81- 
mnazjalnej. Wydanie drugie, 8ka. 1873. Cena kół > 
„Fizyka“ dla niższych 8% 
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) 
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` 


f PTE] ierwszej i dru- 
„Wypisy nismieskie dla p warte w Byś] 
1874 do L 9, 


> Balsam przeciw reumatyzmowi, 
jedyny środek usuwający reumaty- * 
zmy najdotkliwsze, podagry i pu- 4 
chliny. Flaszka 1 zł. 75 ct. È 
Pomada na piegi ¢ 
nsuwa nietylko piegi i wyrzuty z 
twarzy, lecz nadaje jej ńwieżości i 
a han śkiadzie LOAGGE peusjoniści zakładowi osobno bezpłatnie. 
wa tai Ruckera we Lwowie a W zakładzie można także pobierać 
P P. 1323 2—0 f a naukę konnej jazdy, szermierki, języka 
NAŁAAAARNAGANANANI | BUOnskiego i muzyki za osiem wy.|CA 
U IL "APOTA TA m nagrodzeni emi dziej 6, 3—15|wjeku, dotychczasowego zatru- 
m m Zgłaszać się można cndzień od godz SM: 1 4; AD £ 
Do wynajęcia 17. do 1. w południe i od 4.—8, wieczór. dnienia i moralności, wiadomo- 
i F. KOESTLICH ści języków krajowych, tudzież 
w kamienicy pod 1. 24 na rogu Hetmań- ri iańska | ielże Sa st | lub wdo- 
isa Skarbi owie; mlitwygiomidi kanie przełożony zakładu, nl. Ormiańska 1. 16.42€ 54 Stanu wolnego, lub wdo 
e|skie r skiej nlicy po NL liero | : 
na I piętrze obejmujące: 11 pokoi i 2 uzna | 1CĘ pil a Oprócz tych 
knchnie z przynależytościami. Pomieszka- przymio ów, wymaga się od 
nie to można tnż przedzielić na 2 partje. ochmistrzyni dowodów nabytej 
zręczności v robotach ręcznych 


Handel 
towarów korzennych 


Bliższa wiadomość n właścicielki tej i- 


j 2 1 BI, Dr. Czesław. 
renta. kamienicy IL. piętro. 1317 3-3 alki d kobiecych. tuomycha 2 225 grzeworytami w tekscie, w 8ce. = aa 0L Wydanie drugie, Sks- 1875. 
i . . . a 3) r. 
i | ——— j : «l i ) Cena 1 złr. 60 cnt. 
„Prócz tego jest oferent obo W. Marszażkiewicza „ Obowiązki ochmistrzyni okre-| peck. „Logika“ dla użytku szkół gimnazjalnych, przero- | SZARANIEWEOZ? Sak mzydor. „Krótki opie geograficzny 
wiązany przedłożyć próbki ka- Usdadony 1 chi ij (przedtem Karola Schubuth») |/śloue są w regulaminie Zarządu biona przez B. J. Wydanie drugie, w 8ce. 1873. i topograficzny austrjacko - węgierskiej monarchii ie 
mienia, podług których chce ycyny rurg we LWOWIE, ul. Krakowska 1. 6, Zakładu i wolnym porządku d'- Cena 63 cnt. użytkn klas niższych szkół Średnich, 8k% : 


Cena 1 złr. 


HANNAK Dr. E. „Rys historyczno - statystyczny państwa 3 
austrjackiego'* dla gimnazjów i szkół realnych. Z nie- || „Zarys psychologii empirycznej* napisał B. J., Ska. 1874. 
mieckiego przełożył L. Sternal, w 8ce. 1872. Cena 85 ct. Cena 50 cnt. a 

pF- Wazystkie powyżej wymienione książki szkolne zostały przez Wysoką Pam 

szkolną krajową do użytku w szkołach polecone. 1833 zw 


się podjąć dostawy, zastrzega 
się bowiem, że kamień z Ladz- 
kiego i Woroniaz za odpowiedni 
uznanym nie będzie. 

Bliższe warunki dostawy przel: 
rzane być mogą w godzinach 
urzędowych w Departamencie 
IV. Wydziału krajowego. 


4 Wydziału krajowego. 


We Lwowie, 9. sierpnią 1877. 


otrzymał ponownie świeży trans- 
port wszelkich 


mowym. 


‘Magistrat kr. st. miasta. 


wód mineralnych (| Lwów, 14 sierpnia 1877. 


i poleca takowe po następujących j PE NOR PY PY Baki FL, AEN 


cenach: i 


Budzyńską Hunyadi . , 1 Aasz. 

Egerska, wszystkie zdroja 1 

Gieshūbelaka - e; asi 
Gleichenbergskà ü 
Iwonicką . e . . . , 
Karlsbudzką wszyst. zdroje 
Krynieką: . Mn] 
Marienbadzką . 


Dr. Jakób Bierer 


lekarz kolejowy, 
specjaiisia chorób skórnych 
i tajemniczych. 
Mieszka teraz przy ulicy Jaglel- 
lońskiej (Jezulckiej) pod I. 18. 
Ordynuje od g. S.-- 9. z rana 


i od 3. —4. po południn. 
1039 20—0 
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30 ct. 
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Godnem zalecenia | HERE a 2? : oes. król. uprzywi ! 
i | Bim mok Fabryk teryj bl (l 
= | 5 aż wszystkie = l 


Wszelkie inne tn nie wymienione 
wody również po stosnnkowo nizkich 
cenach. i 
„Zamówienia z prowincji EE 
czniają się bezzwłocznie i z naiwiększ 
iko- starannością 1046 8-0 a 
52 mam 


jako mieprzewyżsšszony cerę Lg] 

piększający środck, powsze-= 

chnie uznana nieszkodliwą, 
urzędownie zbadana, prawdziwa 


RAVISSANTE 


Dr. Lejosse w Paryżu. 


c. k. nadworni dostawcy w WIEDNIU. 


Lemaire, we Lwowie w apteca p. 
lascha. 1029 
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| Ciągle wzrastająca wziętość, jaką wyroby nasze cieszą się 


"e MJ A i * Mh tak w kraju jak i zagranicą, powodują nas 

BLE AB OT) Ę rak | | 

UE FER Zakład zastawniczy i kredytowy do otworzenia SKŁADU <% 

EE ZETE we Lowie, ż s jez z allanch: 

ja Eri Mai ona we Lwowie, przy ulicy Jagiellońskiej nr, Í a. 


O a) Wyrobów ze złotą, srebra i innych drogich kruszców ; 
kt b) Towarów i innych przedmiotów nowych lub używanych; 


zj c) Papierów publicznych wartościowych. 
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Sj: Przyjmuje 


> Wkładki na książeczki oszczędności 


$ począwszy od 1 złr. do każdej wysokości i oprocentowuje takowe ŻE 


po 7 od sta. 


Szyszmy tem Środek do utrzy: 
mywania skóry w czystości, 
wytwarza bezzwłocznie bardzo deli- 
katną i świeżą pieć. czyści, 
gładzi i odmładza skórę, na- 
daie policzkom kolory deli- 
katne, czyni ją miękką i ela- 
styczną, spędza na zawsze prys 
sacre, piegi, ostudy, Czerwe= 
ność iwarzy i NESA, Chroni od 
wpływu zimną i czyni zbytecznem 


w początkach Września b. r. 


W składzie tym również znajdować się będzie wielki wybór naszych wyró” 
bów z fabryk w Wiedniu, Ebergassing, Mitterndorf, Hlin- 
sko, Bradford & Lissone. ' 
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DZIENNIK POLSKI 


Dodatek do Nr. 189 z Niedzieli d. 19. sierpnia 1877. 


WOJNA. 


Od początku wojny bardzo małe znaczenie przy- 
pisywaliśmy tak zwanym prywatnym telegramom 
dzienników wiedeńskich, których wyciągi dostaję 
się do dzienników polskich. Przesada we wszyst- 
kich kierunkach jest ich cechą. Korpusami 1 pa- 
szami przerzucają z największą łatwością, jak gdy- 
by nie istniały żadne warunki ani czasu ani prze- 
strzeni. Rzecz naturalna, iż wskutek tego wypadki 
faktyczne nie mogą dotrzymać kroku fantazjom. 
Według dzisiejszych urzędowych doniesień, armja 
Sulejmana baszy bynajmniej jeszcze nie przekro- 
czyła Bałkanów na tę stronę, a tylko Mehmed 
Ali zbliża się coraz więcej ze wschodu do Tyrno 
wy. Ostatnia potyczka z nim toczyła się pod Ke- 
srową nad Jantrą. Czy i jak daleko Osman basza 
prawem skrzydłem swojem sięga, by ewentualnie 
połączyć się z Mehmed Alim, o tem pozytywnych 
wiadomości nie ma 

Kogolniczano przejeżdżał onegdaj wieczorem 
przez Lwów z powrotem do Bukaresztu. 

Wiedeń 13. sierpnia. Presse donosi z Bel- 
gradu: Nie ma wcale mowy o bliskim udziale 
Serbji w działaniach wojennych, Rząd wszelako 
robi na wszelki przypadek przygotowania, aby być 
przysposobionym na każdą ewentualność Tagb'ott 
ogłasza depeszę donoszącą z Osman-Bazaru z dnia 
16. b. m., iż cała armja Sulejmana stoi na tej 
stronie Bałkanu, i że głównemi siłami obsadził on 
Klenę. Sulejman posuwa się na Tyrnowę. Po u- 
tarczce pod Kesrową, ścigano Moskali aż o dwie 
godziny drogi pod lyrnowę. Według angielskich 
dzienników Moskale opuścili Elenę, Bebrową i pra- 
wie całą przestrzeń aż pod Tyrnowo, a jak twier- 
dzi Standard, Moskale mieli opuścić nawet powiat 
Tyrnowski. 

Pułkownik Emin Bej w armii Osmana paszy, 
który w bitwie pod Plewną awansowanym został 
na jenerała brygady, jest Polakiem, nazywa się 
Adam Hoszowski. Wykształcony w szkole wojsko- 
wej inżynieryi w Wiedniu, wstąpił jako porucznik 
piechoty do armii austryackiej, W roku 1848 kwi- 
tował, odbył całą kampanię węgierską jako adju- 
tant w legionie polskim pod Wysockim, potem ja- 
ko szef sztabu jenerała Damianicza Emigrował do 
Turcyi. Wstąpił w czasie kempanii krymskiej jako 
major w szeregi tureckie. Jako szef sztabu Zaryfa 
paszy (?) dowodził w bitwach pod Bajazydem itd. 
W kampanii węgierskiej uzyskał (skąpo bardzo 
udzielaną) dekoracyę węgierską, a po kampanii krym- 
skiej order Medżydżie. Hoszowski był bardzo wy- 
soko ceniony przez ś. p. jenerała Bema i Klapkę. 
Brał on udział w trzydziestu kilku bitwach i od- 
znaczał się wszędzie, tak odwagą jak i znakomi- 


temi zdolnościami wojskowemi, Później ożenił się 
z córką byłego jenerała konsula francuskiego w 
Konstantynopolu panną Castagn, wracał dwukrotnie 
do kruju i ostatecznie osiedlił się w Turcyi, pra- 
cując wśród różnych zmiennych 1 ciężkich losów 
przy kolejach żelaznych w Warnie, tudzież w Ma- 
łej Azji. 


-tlatreny „Dziennika Polskiągy” 


Gródek, 18. sierpnia. Na Zgroma- 
dzeniu komitetu przedwyborczego dnia dzi- 
siejszego tutaj odbytem uchwalono jedno- 
głośnie postawić ponownie kandydaturę p. 
Dra. Aleksandra Dworskiego na posła do 
Rady państwa z miast Gródex i Przemyśl. 

Szczakowa 18. sierpnia. Urlopnicy 
i rezerwiści w gub. Kieleckiej i Radom- 
skiej zostali d. 13. b. m. w nocy z domów 
porwani i do szeregów poiaszczeni. Kilku 
włościan z Rzeszowskiego, będących na 
robotach, poddanych austrjackich, zabrano 
także i mimo  protestacji zaciągnięto do 
wojska. 


Stambuł 18. sierpnia w nocy. (Depe- 
sza urzędowa.) Według doniesień z teatru 
wojny pozachodziły wczoraj tylko niezna- 
czne potyczki tak w Europie jak w Azji. 


Sulejman basza obsadziwszy wąwóz 
Hainbughaz. nie posunął się dalej. Rassim 
basza maszeruje na Szybkę. > 


Wielki wezyr przyrzekł Layardowi, że 
zapadłe w sądzie wojennym ua Bulgarów 
w Rumunji kary nie będą wykonane, do- 
póki w tym względzie nie nadejdzie rela- 
cja do Stambułu, 


W Salonice ogłoszono stan oblężenia. 


Wiedeń, 19. sierpnia. Aleko pasza 
został odwołany z Wiednia. Pełaomocnym 
ajentem dyplomatycznym mianowany Turk- 
nan bej, obecny sekretarz ambasady w Ber- 
inie. 

Z teatru wojny nadeszły tu następujące 
wiadomości : 

W Bułgaryiarmia moskiewska rozpocząć 
ma wielką akcyę z pewnością w początku 


przyszłego tygodnia. Wąwóz Szybka uforty- 
fikowany został przez Moskali bardzo siln'e 
Rząd moskiewski nabył od Niemiec 90.000 
chassepotów. Woiskowe nieporozumienia mię - 
dzy Moskwą a Rumunią trwają ciągle. Tur- 
cy: obsadzają swoje stałe pozycye wojskami 
drugiego powołania a wojsk liniowych uży- 
wają do ruchów strategicznych 

Do Pol. Corr. telegrafują z Bukaresztu : 
Generał Gurko zapewniał, iż pozycje Mo- 
skali od Dunaju do wąwozu Szybka są tak 
silne, iż Turey nie odważą się atakować. 
Obie armje ciągle wznoszą szańce. Miano- 
wicie tureckie szańce pod Plewną są kolo- 
sałnych rezmiarów. Jednakże położenie O- 
smana baszy jest trudne, gdyż liczna Ka- 
walerja operującej przeciw niemu %80-tysię- 
cznej armji przerywa zupełnie komunikację 
z Sofją. Z tego powodu utrudniony jest do- 
wóz amunicji i prowiantu. Moskale nie 
chcą rozpocząć operacji przed nadejściem 
całej gwardji cesarskiej, co nastąpi dopiero 
w 2 lub 3 tygodniach. Moskale nie opu- 
szczają Dobruczy, lecz przeciwnie wzma- 
cniają ciągle korpus generała Zimmerman- 
na; który zamierza rozpocząć zaczepne ope- 
racje. 

Petersburg 18. sierpnia. Urzędowy 
biuletyn z Górnego Studna donosi 17. b m 
W walce działowej między Ruszczukiem 
a (Giurgewem tureckie baterje zmuszone 
zostały do zaniechania ognia. Z moskie- 
wskiej strony jeden artylerzysta poległ a 
dwaj są ranni. 

Dnia 'ŁI6. sierpnia, na prawym brzegu 
Dunaju koło Kalaraszn wyparli Turcy 
przednie: straże moskiewskie pod Dorlob. 
'Trży Kompanje moskiewskie z trzema 
działami odpariy napewrót Turków. Po- 
%niej nadeszia kawalerja turecka a arty- 
lerja zwróciła się przeciw Bassardowi i 
Hadikoi. (Po dłuższej wymianie strzałów 
'Turay cofnęli się ku Ruszczukowi. Puł- 
kownik Kreszczatycki ścigał Turków z 
dwiema sotniami kozaków do Czernawody 
i Jeni-Esmil, zkąd wyparł bąszybożuków 
i czerkiesów. Straty moskiewskie są małe. 
Na drodze do Osmaubazaru cztery kompa- 
nje moskiewskie wykonały rekonesans od 
Kosarewa ku Dimiskivi a spotkawszy się 


tam z przeważającemi siłami tureckiemi 
wróciły do Kosarewa straciwszy l oficera 
i 30 żołnierzy w zabitych i rannych. W 
Bałkanie Turcy uderzyli na wąwóz Hain- 
kisi, ale zostali odparci przez korpus mo- 
skiewski. 

Bukareszt 18. sierpnia. Ośm paro- 
wców tureckich wysadziło wczoraj wojska 
tureckie na ląd w Dobruczy. Wysłano tam 
liczne wojska moskiewskie, Oczekują ry- 
chłego ataku wojsk egipskich. Kolej do 
Kiistendże znajduje się jeszcze w ręku Mo- 
skali. -- Wczoraj toczyła się żywa walka 
działowa między rumuńskiemi i tureckiemi 
baterjami pod Korabią. 

Btambnł, 18. sierpnia. Moskale zaj- 
mują ciągla wąwóz Szybkę. — Phare de Bos- 
phore wzywa rząd turecki. ażeby wypędził 
mnichów moskiewskich 7 góry Athos i zwró- 
Gł Grekom tamtejsze klasztory. 

Merlin, 18. sierpnia. Nord Allg. Zig. 
mówi, że grecki memoryał z powodu rzezi 
w Kavarna nie ma charakteru skargi prze- 
ciw rządowi tureckiemu. Greckie uzbroje- 
nia mają na celu tylko takie przygotowanie, 
ażeby Grecja nie została zaskoczona przez 
niespodziewane wypadki. 

Belgrad 18. sierpnia. Ukaz księcia 
Milana udziela urlopu nieograniczonego 
dla Stewczy Mihajlowicza, dotychczasowego 
ministra- prezydenta i ministra budowli pu- 
blicznych. 

Bukareszt 18. sierpnia. Z powodu 
urodzin cesarza Franciszka Józefa, odbyło 
się tu uroczyste nabożeństwo , poczem ge- 
neralny konsul Zwiedenek przyjmował po- 
winszowania deputacji duchowieństwa wszy- 
stkich cbrządków austrjacko-węgierskiej ko- 
lonji, wiele osób prywatnych, adjutanta 
księcia Karola i rumuńskiego ministra spraw 
zagranicznych. 

Erzeru m, 18. sierpnia (Biuletin urzędo- 
wy) Izmail pasza otrzymał posiłki, i rozpo- 
eznie na nowo operacye na terytoryum mo- 
skiewskiem. 


Poti opuścili Turey. Hobart pasza od- 
płynął do Synopy. 


